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(Korespondencja własna).

K ró le w ie c ,  w  s i e r p n i a .

N ie n a tu ra ln ą  s ie la n k ę  n ie m ie c k o -  
l i te w s k ą  z a c z y n a ją  m o c n o  p s u ć  s to 
s u n k i  w K ła jp e d z ie ,  K tó r e  p r z y b r a 
ły fo rm y ta k  o s tre  iż zw ró c ić  m u 
sz ą  n a  eieb ie  o g ó ln ą  u w a g ę .

O d  w ie ttów  l i te w s k a  lu d n o ść  Kłaj 
p e d y  p o d le g a ła  g e rm a n iz a c j i  n ie ty l 
k o  w  n u a s ta c h ,  a le  i w o k rę g a c h  
w ie isk ich , g d z ie  n a w e t  p o  d z i t  d z ień  
f t a n o w i  w ię k sz o ść .  P o d łu g  s t a ty s ty 
k i  n a w e t  n ie m ie c k ie j  ( p r z e d w o je n 
ne j)  is tn ie je  n a  te r e n ie  k łe jp e d z k im  
575 osiedli, a  w  3^0-c iu  L itw in i p o 
s ia d a ją  a b s o lu tn ą  w ięks/O ać, W  p o 
w iec ie  S zy ło lcarczm a ( H e y d c k r u g )  
lu d n o ść  l i te w sk a  s tan o w i 92 proc- 
o g ó łu  ludno  >ci- S ą  to  o czy w iśc ie  d a 
ne .  o p a r te  n a  k ry te -  jum  e tneg ra f i-  
c z n o - ję z y k o w e m ,  b o  lu d n o ść  l i te w 
s k a  p o d le g a ła  p rz e z  w iek i  m e ty le  
g e rm a n .z e c j i  ję z y k o w e j ,  ile k u  tu ial-  
nej. W p ły w y  k u l tu ry  n iem ieck ie j  są  
w K ła jp e d z k ie m  jeszcze  t a k  silne, że  
k ła jp e a z ia n i e  n a o g ó ł  g lo su ją  n a  li
s ty  n ie m ie c k ie  i przew a^n ie  p o s y ła 
ją  n a d a l  dz .ec i  a a  s z k e ł  n ie m ie c 
k ich . ^ y s t ę p u . e  z re s z tą  w K ła jp e 
dzie  to  s a m o  d z iw n e  z jaw isko ,  co 
n a  — M azurach,  g d z .e  lu d n o ś ć  m ó 
wi w y łą c z n  e p ra w ie  j ę z y k ie m  pol- 
sk .m , a m im o  to m e  uw a  a s ieb ie , 
p o d  w p ły w e m  ku ltu ry  p ru sk ie j ,  za  
p o lską .

W p r z ę g n ię ty  w  ry d w a n  an ti-po l-  
skic po iityk .1 r z ą d  l i tew sk i m j ' 5  d o 
ty c h c z a s  p o św ięca ł  uw ag i K ła jp e  
a z ie  N iem cy  um ia ły  L i tw ę  sk ie ro -  
w a ć  w in n ą  s t ro n ę  i z a a n g a ż o w a ć  
ją  d la  s w t j  n .e p rz y ja z n e j  w o b e c  
P o lsk i  po lityk i.  N iem cy  staraj!-; s ie  
p o z y s k a ć  L i tw ę  z a p o m o c ą  d ro b n y c h  
k o n c e s y j  g o sp o d a rc z y c h ,  w y c h o d z ą 
c y ch  n a  k o rz y ś ć  p rz e d e w s z y s tk ie m  
—  K ła jp e d z ie ,  k tó r ą  n a d a l  s ie  o p ie 
k u ją ,  n .by  sw o ją  d a w n ą  p ro w in c ją  
U rz ę d n ic y  1 nauczy  c i e l e  n iem ieccy  
w  K ła jp e d z ie  o t rz y m u ją  lo o a tk  1 z 
B erlina ,  k tó ry  z a w s z e  o p ie k o w a ł  się

b ę d ą c y  w s ta łe j ,  c h ro n ic z n e j  n ie ja 
ko , o p o zy c j i  d o  rz ą d u  kowiiiń-Jtie* 
go, r e p r e z e n to w a n e g o  w  K ła jp e d z ie ,  
j a k  v  ia d o m o ,  p rz e z  g u b e r n a to r a  li
t e w s k ie g o  p. M erk isa .  s to s u ją c e g o  
p o l i ty k ę  silnej rę k i  wob** silnej ir- 
r e d e n ty  n iem ieck ie i  w  K ła jp e d z ie ,  
p o p ie r a n e j  p rz e z  B er  n. R z ą u  k o 
w ie ń sk i  nos i  s 'ę  z z a m ia re m  uc w a 
le n ia  z e re g u  u s ta w  d o ty c z ą c y c h  
K ła jp e d y ,  k tó re b y  m ia ły  z a p e w n ić  
L i tw ie  n a le ż n e  je j  p r  iw a  n a  le ry io -  
r ju m  k ła jp e d z k ie m . P r o je k ty  te  w y 
w o ła ły  w  p ra s ie  n iem ieck ie j ,  z w ła 
szcza  w P r u s a c h  W s c h o d n . ,  n i e b y 
w a łą  b u rz ę .  N ie m c y  zaczę li  w  n ieb o -  
g ło sy  k rz y c z e ć  o „k rz y w d z ie " ,  j a k a  
r z e k o m o  d z ie je  się  im w K a jp e -  
dzie , że  K o w n o  łam ie  a u to n o m ję  i 
t. p, G ro ż o n o  n a w e t  s k a rg ą  do  L igi 
N a ro d o w ,  p rz y p u s z c z a ją c ,  zo K o w 
n o  p rz e lę k n ie  się ty c h  gróźb , ja k o  
że  Berlin  p o t r z e b n y  je s t  K o w n u  n a  
t e r e n ie  g e n e w sk im .

A le  ja k o ś  tym  ra z e m  „ t r a s z a k  
g e n e w s k i"  n ie  podz i  ła ł  w  K o w n ie ,  
bo  o to  g u b e rn a to r  M e rk is  z a m ia n o 
w a ł  s w e g o  c z ło w ie k a  p re z e s i  m Dy- 
r e k to r j a tu  k ł a jp e a z k ie g o  lP . Rajzdy ■ 
sa)  i pow oli  p r z e p r o w a d z a  on  sw ój 
p ro g ra m .  P ism a  h a k a ty s ty c z n e  s t r a 
ciły te d y  w sze lk i  urr.iar i w ręcz ,  o t 
w a rc ie  d o m a g a ją  się, aby R z ą d  R ze^  
s z y  d ą ż y ł  oficjalnie do rewindykacji  
ziem kłajpedzkich, narów h i z  poUkun  
„ kory ta , zem

G ło ry  k ry ty c z n e ,  ja k ie  c z y ta m y  
w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w p ism a c h  - 
t e w sk ic h ,  św ia d c z ą ,  że  o t rz e ź w ie n ie
s p o łe c z e ń s tw a  l i tew sk ieg o  w s fosun-
k u  d o  N ierm ec . z* t a c z a  c o raz  s z e r 
sze  k ręg i .  S p o łe c z e ń s tw o  IitewsKie 
d o m a g a  się  rew izji  s to s u n k ó w  p o l
sk o  l i tew sk ich . N a ra z ie  g lo sy  te  s ą  
n ie śm ia łe  i jakbn  p rz y c isz o n e .  G ło 
sy ro z s ą d k u  w y c h o d z ą  n a w e t  z K  »j- 
p  ;dy , J i c z t g ć l a i a  2 » I« B * Ó w  ku-  
p iec tw a .  K ła jp e d a  b o w ie m  b ez  P o l 

ki n ie  m a  w a ru n k ó w  w ię k sz e g oJ e r l i n a ,  k t ó r y  z a w s z e  o p i e ^ o w a i  ^    -
l . j p e d z l u i m  N i . m c . r n ,  -  p rz e c iw  " 0? ‘ ’ 'N i t i

Kow nu.
A le  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  n a s t ą 

piło c z ę śc io w e  o t rz e ź w ie n ie  w r ó 
wnie, & p rz c o e w s z y s tk ie m  w K ła j 
p edz ie .  Z a s z ło  b o w ie m  s z e re g  w y- 
o a d k o w , k tó re  o tw o rz y ły  o czy  -Li- 
:winom W p r o w a d z e n ie  n o w y c h
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czo  u p a d a ,  z k tó re g o  'o  f a k tu  N .em - 
cy k o rz y s ta ją ,  p r z e d s ta w ia ją c  ten  
u p a d e k  ja k o  re z u l ta t  p rz y łą c z e n ia  
je i d o  L itw y , tw o rz ą c  w te n  sp o s o b  
d la  s ieb ie  a r g u m e n t  r e w in d y k a c y jn y .

P o l i ty k a  n ie m ie c k a  w o b e c  L itw y 
je s t  d w u to r o w a  i  je d n e j  s t ro n ywinom W p r o w a d z e n ie  n o w y c n  jc s i  . *

o d w y ż s z o n y c h  ce ł  a g ra rn y c h  w  u d a j ą  N ie m c y  p rzy jaco -  i sp rzy m ie -  
J iem czech  s k ie ro w a n e  by ło  ró w n ie ż  r z o n y c h ^ ^ a c z Ą g o l m e  
r z tc iw k o  L itw ie .  P rak ty  c z n e  w y k o -  
an ie  „ O s tp r e u s s e n  H ilfe" ,  b u d o w a*«**■« w* — —r -----
t r a te g ic z n y c h  linij k o le jo w y c h  n a  
j r a m c a c h  n ie m ie c k o  - l i te w sk o  - pol- 
k ich , z w ra c a  się ró w n ie ż  p rz e c iw 
ko L itw ie . A  co n a jw a ż n ie js z e :  z a 
kusy re w iz jo n is ty c z n e  N ie m ie c  »ię- 
jaic* m e ty  lico p o  z iem ie  p o lsk ie ,  a le  
’ —  li tew sk ie .  H a k a ty ś c i  lo e tm e c c y
:upe łn ie  n ie d w u z n a c z n ie  a o m a g a ją  ------ - " ‘“ K K f t ^  ~L nrasi.
ię p o n o w n e g o  w łą c z e n ia  d o  Nie-  b o w ie m  toczy się  n ie ty lk o  w  pi sie.
n iec  —  K ła  r e d y .  te g o  je d y n e g o  lecz  p rz e w a ż n ie  w  gab in e lac  i m i
o n u  litew sK iego. j e d y n e g o  d la  Lit-  s te r ja ln y c h  i za  ku l isam i ofic ja ln®

^  polityki. N a jb liższe  juz  ty g o d n ie  p rz y 
n io s ą  z a p e w n e  ro z s trz y g n ię c ie ,  cz» 
i o  ile m in is te r  sp ra w  zag rań .  L itw y
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sp ó r  z P o lsk ą ) ,  a z d ru g ie j  g ro z ą  
re p re s ja m .  n a  t*i ren ie  G e n e w y  i p o 
p ie r a ją  ruch  i r r e d e n ty s ty c z n y  w  K łaj- 
p ed z ie ,  ż ą d a .ą c  z ro tu  z iem i k łaj-  
y e d z k ie j ,  k tó ra  o d  t .e p a m ię tn y c h  
c z a só w  z a m ie s z k a ła  b y ła  i j e s t  p rzez  
L itw inów .

S p ó r  n ie m ie c k o  l i tew ski je s t  o s try ,  
o s trze jszy ,  aniz< ■‘-y  się  n a o g ó ł  m oz-  

b y ło  d o m y  leć  z p r a s y  W a lk a

iy d o s tę p u  do  m orza . T o  z a n ie p o i  
> w reszc .e  L itw inow .

Bo o coz  idz ie  w „ s p o iz e "  k ła j-  
edzłe. m?
N a  p o d s ta w ie  wzsm m n y c h  u m ó w , 

sw a r ty c h  p o d  p r o te k to r a te m  Ligi

p. D r Ź a u m u s  p o s ia d a  w u t e r  N ie 
m iec  w o ln e  rę c e ,  i czy w a lk a  L i tw y  

s a m o d z ie ln o ść  s w o .ą  i o je d y n y
POI. l i tew sk i— K ła jp e d ę

s t a tu t  a u t o n o m i c z n y  z w ł a s n y m  s t a n o w d ą ,  a b y  Li w a  p o  _ ̂ , . k_ )»  łA  n iA łm i^ m lf t  f i la
m u s e m ,  a le  L i t w a  n ia  za p e w n io -

. w K ła jp e d z ie  p ra w a  s u w e re n n e ,  
ł a jp e g a  b o w ie m  jes t  in te g ra ln ą  
tę śc .ą  R e p u b l ik i  L.te  w sk ie j .N a  pod -  
awie o w e g o  s ta tu tu  a u to n o m ic z n e -  
d fu n k c jo n u je  S e jm ik  k ła jp e d z k i ,

t r z y m a ć  n a  s ta łe  to  r  e z m ie r r i e  a 
m ej w a ż n e  t e ry to . ju m  i j e d y n y  d o 
s tę p  sw ój do  m o r z a .  O d  te g o  z a le 
ży b o w ie m  p rzysz łość  Litwy.

akio.
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Stosunki persko-tureekie
^si3DSl*.sfflB m*i—  --------  —  —

w oświetleniu tureckiego min. spraw zagranicznych.
A N K A R A , 25.VIII. (P a t) .  M m ,

s te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  o ś w ia l -  
czy i  k o r e s p o n d e n to w i  T a s s ,  ze  p o 
l i tyka  z a g ra n ic z n a  T u rc j '  nie u leg ła  
o s ta tn io  ż a d n e ,  zm ian ie .  M in is te r  
p o d k re ś l i ł  p rz y ja z n y  c h a r a k te r  s to 
s u n k ó w  tu re c k o -p e rsk  ich i z a z n a 
czył, że  r o k o w a n ia  w s p ra w ie  w s p ó ł 

p racy ,  m a jące j  n a  ce lu  zw a lczan ie  
bar .d  k u d ry jsk ic h ,  n ie  d o p ro w a d z i ły  
je sz c z e  d o  p o m y ś ln y c h  w yn ików . 
M in ic te r  u w a ż a  z a  n i e z b ę d n e  p r z e 
p r o w a d z e n ie  p e w n y c h  zm ian  g ra n i 
cy  p e rk o - tu re c k ie j  n a  p o d s ta w ie  
w z a je m n y c h  k o m p e n s a t .

Prasa francuska o rządzie 
Marszałka Piłsudskiego.
P A R Y Ż ,  25.VIII. (Pa t) .  O m a w ia 

ją c  u s tą p ie n ie  g a b in e tu  pu łk . S ła w 
k a ,  „L e  T e m p s "  p i iz e :  P rz e s i le n ie
n a s tą p i ło  w  m o m e n c ie  szczegó ln ie  
d e l ik a tn y m , a  m ia n o w ic ie  w m o- 
menc..% k ied y  c a ła  u w a g a  n a r o d u  
p o lsk ie g o  z w ró c o n a  je s t  n a  s to su n k i  
z N iem cam i,  w sp o s ó b  p r z y k r "  z a 
k łó c o n e  p rz e z  o s ta tn ie  o ś w ia d c z e 
n ia  min. T r e v i t a n u s a  i ró w n o le g le  
z n iem i p r o w a d z o n ą  k a m p a n ję  n ie 
m ieck ą .  D ale j  d z ien n ik  s tw ie rd za ,  
że , p o m im o  c z ę s ty c h  k ry z y s ó w  r z ą 
d o w y c h .  s ta ło ść  po li tyk i  polskie  j je st 
z a p e w m o n a ,  a lb o w ie m  p ro g ra m y  na-  
s t ę p u ją c y s h  p o  so b ie  r z ą d ó w  ró ż n ią  
się  ty lk o  w  szczeg ó łach .

„Jou rna l  d e s  D e b a t s " ,  o m a w ia 
jąc  m oż l iw o ść  u tw o rz e n ia  r z ą d u  M a r 
s z a łk a  P i ł s u d s k  ego ,  p isze :  D zięk i
s w e m u  a u to ry te to w i  w  k ra ju  i d z ię 
ki p re s t ig e  owi, jak im  c ieszy  się  z a 
g ran icą ,  M a r s z a łe k  P i łsu d sk i  p o s ia 
d a  m o ż n o ść  z a p e w n ie n ia  p o l i ty c e  
po lsk ie j  jej c h a r a k te ru  ro zw ag i  
i g o d n o śc i ,  k tó ry  p o d w a ja  w s r ó j  
p rzy jac ió ł  P o lsk i  u c z u c a  czu jne j  d la  
niej sy m p a i j i ,  a  w ro g o m  n a k a z u j  •. 
s z a c u n e k .

Zgon gen. Olgierda 
Pożerskiego.

W  n o c y  z so b o ty  n a  n ie d z ie lę  
z m a r ł  n a g le  n a  a ta k  s e rc o w y  w  o- 
b o z ie  ć w ic z e b n y m  L e ś n a  p o d  B a ra 
n o w iczam i,  g en .  b ry g .  O lg ie rd  F o-  
żarsk i ,  d o w ó d c a  20 dyw iz ji  p ie c h o 
ty i in s p e k to r  armji. Z w ło k i  ś. p .  
gen .  P o ż e r s k i jg o  z o s ta n ą  w p o n ie 
d z ia łe k  ra n o  s p r o w a d z o n e  d o  N o w o 
g ródka .

* **
S. p. g en .  P o ż e rsk i ,  ś w i - tn y  oh- 

ce r  a r ty le r j i  i j e o e n  z w y b i tn ie js z y c h  
d o w ó d c ó w  a r m r  p o lsk ie ; ,  p r z e d  ob- 
ęc.iem d o w ó d z tw a  dyw iz ji  w Bari - 

n o w ic z a c h  b y ł  sze fem  a rty le rji  w  D . 
O . K. W a r s z a w a ,  n a s tę p n ie  k o m e n 
d a n te m  o b o z u  w a ro w n e g o  w W iln ie

Z g o n  ś p  gen . P o ż e r s k ie g o  o -  
k ry w a  załoDą a rm ję  p o lską .

Przygotcwanta Centrolewu 
ao demcnstracyj.

Tel. od wc. kon z Warszu wy.
W  ciąg u  ub. n iedz ie l i  w  c&lym 

sz e re g u  m ie jsc o w o śc i  o d b y ły  s ię  
z ja z d y  d e le g a tó w  pa r ty j ,  w c h o d z ą 
cy c h  d o  C e n tro le w u .  T e m a t e m  
o b ra d  były  p rz y g o to w a n ia  o rg a n .z a -  
c y jn e  d o  z a p o w ie d z ia n y c h  dem on*  
s tracy j ,  o raz  s n o r z ą J z e n ie  listy 
p rz y p u sz c z a ln e j  nczby  u c z e s tn ik ó w  
z g ro m a d z e ń  p u b l ic z n y c h  C e n t ro le 
w u , k tó re  m a  ą  b y ć  z w o ła n e  n a  
d z ie ń  14-go w rześn ia .

W odpowiedzi na roszczenia 
niemieckie.

Wiec w Częstochowie. 
C Z Ę S T O C H O W 'A .  25 8, (P a t) .—
W  n ied z ie lę  o godz . 1 p o  p o łu d 

n iu  t łu m n ie  z g ro m a d z o n a  lu d n o ść  
n a  w iecu , o d b y w a ją c y m  j i ę  n a  p l a 
cu  M ag is track im , silnie z a m a n i f e s to 
w a ła  sw o je  n ie z ło m n e  u c zu c ia  n a 
r o d o w e  w  s to s u n k u  do  ro s z c z e ń  
n iem ieck ich .  W ie c  zo s ta ł  z w o ła n y  z 
in ic ja tyw y S to w a rz y s z e n ia  F ra c y  
S p o łeczn e j ,  P o l i ty czn e j  i W y c h o 
w a w c z e j  im. M a rsz a łk a  P i ł s u d s k ie 
go  i p o p a r ty  a k c e s e m  d z ies ią tk  ,w  
o rg a n iz a c y ,  sp o łe c z n y c h ,  p o l i ty c z 
n y c h  i z a w o d o w y c h .

U c h w a lo n a  p rz e z  z e b r a n y c h  r e 
zo luc ja  w y ra ż a  u ro c z y s ty  i s ta n o w 
czy  p ro te s t  p r z e ć .w k o  ż ą d a n io m  
N ie m c ó w  i g o to w o ść  n ie z ło m n e j  
o b ro n y  k rw ią  w y w a lc z o n y c h  i t r a k 
ta to w o  u z n a n y c h  o b e c n y c h  g ran ic  
P o lsk i ,  o ra z  a p e l  d o  rz ą d u ,  a b y  
jak  n a je n e rg ic zn ie j  p rz e c .w s ta w i ł  się 
w sze lk im  re w iz jo n is ty c z n y m  p ió b o m ,  
g o d z ą c y m  w  calosi F jlsk i.

Skazanie komunistów 
w Łodzi.

Tel. od w L kor, z  Warszawy.
S ą d  O k r ę g o w y  w L o d z i  s k a z a ł  

4 k o m u n is tó w ,  k tó ry m  a k t  o s k a rż e 
n ia  -z a rzu ca ł  ro z p o w sz e c h n ian ie  
o d e z w  a n ty p a ń s tw o w y c h ,  n a  k a r ę  
pc  4 la ta  c iężk ieg o  w ięz ien ia  k a 
żd e g o
Polska wydzierżawia Rumunji 

200 parowozów.
B U K A R L S Z T .  24-8. (Pat). P .  V e -

tu lam , ra d c a  h a n d lo w y  p o s e U tw a  
R. P . w B u k a re sz c ie ,  p o d p i s a ł  d z i 
siaj, im ie n ie m  po lsk iego  M in is te r 
s tw a  K o m u n ik ac j i ,  u m o w ę  z d y r e k 
c ją  ko le .  ru m u ń s k ic h  w sp ra w ie  w y 
d z ie rż a w ien ia  R u m u n j i  200 p o lsk ich  
pa ro w o zo w ,

Dr. Szabad-Gawrońska
choroby dzieci, W . Pohulanka 14. 

od 25 s ie rpn ia  wznowi p rzy jęc ia  chory CL 
od 8—d 1 4—6 260

Rząd Marsz. Piłsudskiego 
utworzony.

Jak się odbyła zmiana rządu.
Telefonem oś własnego korespondenta z  Warszawy.

Wczoraj, o godz. 11.30 w Prezydium Rady Min. urzędnicy Pre- 
zydjjum pożegnali ustępującego pana premiera SławKa. W Imieniu 
urzędników przemówił do p. premjera szef gabinetu prezesa Rady 
Min. o. Schaetzel. Pan premjer Sławek w odpowiedzi podziękował 
wszystkim urzędnikom za współpracę. Na godz. 12.30 wyznaczona 
została narada ministrów ustępującego rządj. W tym czasie przy
był do Prezydjum Rady Ministrów Marszałek Piłsudski I wziął udział 
w naradzie, w któręj przewodniczył p. premjer Sławek I brał w niej
udział również pułk. Beck.

Narada ministrów trwała zaledwie lo  min., poczem p. Marsza
łek  PiłsudSKl udał się na Zamek, gdzie odbyła się zapowiedziana 
w sobotnim komunikacie Prezydium Rady Min. konferencja Pana 
Prezydenta z p. Marszałkiem Piłsudskim. Na konferencji tej Pan 
Marszałek Piłsudski przylął propozycję Pana Prezydenta Rzpiitej 
objęcia steru rządu w Polsce. Wobec tego w godz. popoł. Pan Pre
zydent Rzpiitej podpisał dekret nominacyjny nowegc rządu Mar
szałka Piłsudskiego, a o godz. & min. 30 na Zamku odbyło się uro
czyste zaprzysiężenie, po którem p. Marszałek Piłsudski oraz 
p. min. Beck wyjechali do gmachu Prezydjum Rady Min., gdzie od
syła  się konferencja z p. prezesem Sławkiem.

Nowy rząd, je!ii chodzi o jego skład, nie uległ memaL żadnej 
zmianie. Jedynie wszedł do niego, jako osooa nowa, dotychczaso
wy szef gabinetu min. spraw wojsk, podpułk. Beck z nominacją 
min. bez teki pr2y Prezydjum Rady Min. a w charakterze wice- 
premjera.

W liście nominacyjnej nowego rządu charakterystycznym 
s z c z e g ó łe m  jest to, Iż nie zawiera ona nominacji min. komunikacji. 
Otóż spowodowane jest to tern, iż p. min. KUhn przebywa obucnie na 
kuracji i zgodnie z oświadczeniem Marszałka Piłsudskiego w ud. 
sobotę, Iż nie zamierza or, zmieniat zespołu ministrów, nominacja 
p. inż. Kilhna na min. komunikacji nastąpi po powrocie Jego do 
Warszawy. W międzyczasie Ministerstwem kierować będzie wice- 
min. Czapski. ,

Eekrei Eiomioacyjny.
WARSZAWA, 2b.Vhl. (Pat). Pan Prezydent -Rzeczypospo

litej podpisał w dniu dzisiejszym następujący dekret:
Do P a n a  M a r s z a ł k a  P o l s k i ,  J ó z e f a  P i ł s u d 

s k i e g o .  w W a r s z a w i e .
Mianuję Pana Prezesem Rady Ministrów i Ministrem 

Spraw Wojskowych. Równocześnie, na wniosek pański, mia
nuję panów:

J ó z e f a  B e c k a ,  podpułkownika ćypłomewanego —  
ministrem,

S ł a w o j a  F e l i k s a  S k ł a d k o w s k i e g o ,  generała bry
gady —  ministrem spraw wewnętrznyrh,

A u g u s t a  Z a l e s k i e g o ,  senatora —  ministrem spraw 
zagranicznych,

S t a n i s ł a w a  Ca i  a, adwokata —  ministrem sprawiedli
wości,

S ł a w o m i r a  C z e r w i ń s k i e g o  —  ministrem wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, 

dr. L e o n a  J a n t a - P o ł c z y ń s k i e g o  —  ministrem rol
nictwa, ! j

inż.  E u g e n j u s z a  K w i a t k o w s k i e g o ,  posłć do Sej
mu Rzeczypospolitej-ministrem przemysłu! nandlu, 

pr of .  dr. M a k s y m i l i a n a  M a t a k i e w i c z a  —  mini
strem robot publicznych,

A l e k s a n d r a  P r y s t o r a  —  ministrem pracy i opieki 
społecznej,!

prof .  dr. W i t o l d a  S t a n i e w i c z a  — ministrem reform 
rolnych,

inż.  I g n a c e g o  B o e r n e r a  —  ministrem poczt i te
legrafów,

oraz pcr.iczam kierownictwo Ministerstwa Skarbu Igna
c e mu  M a t u s z e w s k i e m u ,  posłowi nadzwyczaj
nemu i ministrowi pełnomocnemu przy królewskim 
rządzie węgierskim.

W arszawa, 25 sierpnia 1930 roku,
Prezydent Rzeczypospolitej (— ) /• D) i ścieki. 
Prezes, Rady M:nistrów (— ) %  Piłsudski.

W Frez. Rady Min. zmian nie będzie.
Telefonem od wtasnego korespondenta z Wurczawy.

Z m ia n a  r z ą d u  i o b ję c ie  s t a n o w d k e  w ic e p re m ie ra  p iz e z  pułL B e c k a ,  
jak  się  d o w ia d u |e m y ,  n ie  sp o w o d u je  ż a d n y c h  .zm ian  n a  w y ższy ch  s t a n o 
w isk a c h  u rz ę d n ik ó w  w F re z y d ju m  R a d y  Mini, t iow , W s z y s c y  u iz e d n ic y ,  
k tó rz y  p r a c o w a l i  przy  p. p r e m je rz e  S ła w k u ,  p r a c o w a ć  n a d a l  b ę d ą  w P re -  
z y o ju m  R a d y  M ini itrów

Zmiany w gabinecie Min. Spr. Wojsk.
(Tel. od własnego konspohdema z Warszawy).

S z e fe m  g a b in e tu  m in. sp i .  w o jsk ,  n a  m ie jsce  pułk  Beck, m ia n o w a 
ny  z o s ta ł  m a jo r  dyp l .  A d a m  S o k o ło w sk i ,  d o ty c h c z a s o w y  o f ice r  d o  e c e ń  
M a rs z a łk a  P i łsu d sk ie g o .  D o ty c h c z a s o w y  z . s tę p c a  sze fa  g a b in e tu  m m  spr.  
w ojsk , p p łk  K rm in b k i  z o s ta ł  p o w o ła n y  n a  s ta n o w is k o  o f ice ra  d o  s p e c ja l 
n y c h  p o ru c z c ń  p rzy  p ie rw sz y m  w ice tn in .  s p ra w  w ojsk .

Życiorys podpułkownika 
ayplomuwanego Józefa Becka.

Podipnlkonvni:k dyp lom ow any Józef Beck, 
urodzony w W arszaw ie dnia 4 października  
1894 roku. syn  Józefa i Stanisław y z Łurz- 
kowsikiirh, nauki pobierał w K rakowie w 
szkole  realnej, a nasteipnie na P olitech nice  
L w ow skiej, ,potem  w  W iedniu, gdzie uk oń
czy ł akaaeimję eksportow ą. W roku 1914 
■wsłąpił do leg jo nów, gdzie odbył kamipanję 
sv 1 p. art W roku 1918 pracow ał kospira- 
cyjiiie  na Ukrainie z gen. Rydzem-Smiigłym. 
W roku 1919 ukończył szkołą sztaibu general
nego uzyskując obok w yższego w ykształcę  
n :a ekonom icznego w yższe w yk szta łcen ie  
w ojskow e. W czasie wojny z Rosją spraw o
w ał .głównie funkcje polityczne. Już w roku  
1918 .został w ysłan y  do Bukareszitu w  nusji 
w ojskow ej W początku roku 191'0 pełnił 
funkcje szefa  oddziału sztabu w dow ództw ie  
frontu litew sko-białorusk iego. O fenzyw ę w io 
senną odibył w dow ództw ie 1-ej arm ji. W  
okresie zw ycięsk ich walk poc koniec w ojny  
(pełnił w kwaterze głów nej N aczelnego W odza  
funkcje specjalne, wym agające w ielk iego za 
ufania. W roku 1922 został m ianowany atla- 
che w ojskow ym  m orskim  w Paryżu i Bruk
se li, spraw ując le funkcje dwa lata. Po po- 
wro, ie uzupełni! sludja yv w yższej szk o le  
w ojennej. Od 1926 roku pow ołany zo.slał na  
szefa  gabinetu m inistra ,spraw w ojskow ych, 
klóre to funkcje spraw ował aż do chw ili n o 
m inacji na m inistra. P odpułkow nik Becik po
siada ordery: Pfrtuli NI il i tar i, czterokrotny  
Krzyż W alecznych, PoJonia Restituta, z ło ty  
K rzyż Zasługi i 'szereg zagranicznych.

Pani Wilkins również chce 
jechać z mężem na biegun.

B a d a c z  p o d b i e g u n o w y c h  o k o l i c  W i l k i n s  m a  
o b e c n i e  k ł o p o t  n i e l a d a .  O t o  m ł o d a  j e g o  ż o 
na ,  z n a n a  a r t y s t ka  Z u z a n n a  B e n n e t t ,  u p a r ł a  
s i ę ,  ż e  p o j e d z i e  z m ę ż e m  w  ł o d z i  p o d w o d 
ne j  n a  b i e g u n .  P y t a n i e :  k t ó r e  z m a ł ż o n k ó w  

p o B t a w i  n a  s w o j e m ?

WIADOMOŚCI Z KOWNA
POWROT LOTNIKÓW LITEW SKICH
24 b. m. pow rócili da K owna z Moskwry  

lotn icy  litewst-y. Lot ich trw ał zaledw ie a 
godiziin.

W’OLI)EM.ARAS STANIE PRZED SĄDEM?
W’ "dług m iorm acyj „Liet, Ż inios“, które- 

zikoloi pow ołu je  się  na „Id. Sztlm m e1-, śledz
two 'W spraw ie zajść na Słobodzie zostało  
zakończone. W śród oszarżon ych  .znajduje się  
też W olde.naras, gdyż zajścia te odbyw ały się 
za jego  w iedzą.

„Łatvis“ o udziale Łotwy 
w agrarnej konferencji 

warszawskiej.
O r g a n  n a c to n a i is tó w  ło te w s k ic h  

„ Ł a lvi? w a r ty k u le  w s tę p n y m ,  p o 
ś w ię c o n y m  l i te w sk o - ło te w sk im  ;o -  
k o w a n ie m  h a n d lo w y m  w K o w n ie ,  
o św ia d c z a ,  iż ro k o w a n ia  te  r o z p o 
częły  się p o d  szczęś l iw ą  g w ia z d ą  
w ty m  czas ie ,  g d y  m yśl o zbliźenn* 
o b u  n a ro d o w  s ta ła  bię z w ła sz c z a  
a k tu a  r t. M im o  tc — z a u w a ż a  p is 
m o  — d o b ra  w ola  obu  d e le g a c y  
m oże  o k a z a ć  ó.e bezs i lną ,  j‘t ś h  n a  
r o k o w a n ia  ie  b ę d ?  m ia ły  w p ły w  
k w e s t ie  po li tyczne . T a l t iem  w y s u 
w a n ie m  m o m e n .o n '  p o l i ty c z n y c h  
p ism e n a z j  w a  7 o s ta tn ie  a r ty k u ły  
p ri  sv l i tew sk ie j  o u d z ia le  Ł o tw y  w  
k o n fe re n c j i  a g ra rn e j  w  W a r s z a w ie  
i w y s ta w ie  w ileńsk ie j .  „ Ł a tv .* “ p o d 
kreś la ,  iż d e c y z ja  Ł o tw y  co  d o  
w ziec ie  u dz  ału w te j  k o n fe re n c j i  w  
ż a d e n  s p o s ó b  n e m o ż e  z a le ż eć  o d  
te g o .  iz z w o łu je  ją  Poiska.

Dkalej p ism o  z a z n a cz a ,  i; o r g a 
n izm  g o s p o d a rc z y  P o lsk i ,  dle k tó 
r e g o  g ra n ic e  N iem iec ,  Z  S. S R i 
i i wy są  z a m k n ię te  ze  w z g lę d ó w  
p o l i ty czn y ch ,  usiłu je  ro z w in ą ć  s w ą  
e k j p m b j ę  g o s p o d a rc z ą  w ki t ru n k u  
B a łk a n ó w  i N a d b a ł ty k u .  Ł o iw a  m e  
Widzi p o w o d ó w ,  aby  Pol sce  w tern  
p rz e sz k o d z ić  i L itw a , z d a n ie m  „ Ł a t -  
v . s a “ , p o w in n a  n a w e t  w itać  u a z .n ł  
ło te w sk  w k o n fe re n r  jf, g d y ż  w t e n  
s p o s ó b  Ł o tw a  g w a ia n tc ie ,  że  n a  
k o n fe re n c ń  n e p o w e ź m ie  i i ę  ż a d 
n y c h  uch w ał ,  sk ie ro w a n y c h  p r z e 
c iw k o  L itw ie .  Co się tyczy  w y r ta w y  
w .leńsk ie j,  to  u d z ia ł  firm ło te w s k ic h  
m o ż e  p o  :p s z y i : b a rd z o  n i e p r z y c h y -  
n y  dla  Ł o tw y  b ilans  h a n d lo w y  z 
P o lsk ą .  Z ą d a c ,  aby  Ł o tw a  p o w s t r z y 
m a ła  się od  w sze lk ich  k ro k o w  h a n d 
lo w y c h  w  W nenszc7 .yznie ,  j t s t  n i e 
m ożliw ośc ią .  J e d n a k ż e  n ie  n b le ż y  
ró w n ie ż  t r a k to w a ć  tej k w e s t j i  tak ,  
j a k b y  Ł o tw a  w y rz e k a ła  się  sw e g o  
w y ra ź n ie  neutrs: n eg o  s ta n o w is k a  w  
s p o rz e  wiieńsKim.
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^owstame Atrydów.
Prawo „wykupu". —  Stałe pogotowie wojenne. —  Angielska 

broń przeciw Anglji. —  Dowcip wodza Atrydów.
Powstanie w Indjaeh nie ma nie 

wspólnego z ruchem nacjonalistycz
nym Gandhiego i swaradżystów. Roz
ruchy wokuł fortecy Peszawar spo- 
wwkrwajy plemiona „zbójnickich'1 
górali, wiodące koczowniczy żyw ot na 
granicj lndyj i Afganistanu. Prze
wodzi w powstaniu dziki szczep Afry- 
dów, „dozorujących11 wąski przesmyk 
Khvberu. jedyną niemal drogę, łączą
cą Afganistan z Indjami.

Górskie pogranicze północno-za
chodnie zamieszkałe jest przez nie
liczne, lecz nader wojownicze szczepy 
Swatików, Bonairsów, Mohmandów, 
Wazyrów, \Iahsudówr Orikzajów i Af- 
rydów Gleba jest tam kamienista, 
nieurodzajna; w wielu miejscach na
wet trawTa nie rośnie. Jak można w y
żyć wśród skalistvch pustkowi, w ka
mienistej pustyni? Tam, gdzie nawet  
bydło nie ma paszy, dzicy górale za- 
zdrosnem okiem spoglądają na żyzne 
łany Hindusów w  dolinach. To też, 
gd’’ karawTana kupców kroczy do 
Afganistanu lub zpowrotem, w ojow

niczy górale „obładowują się' łupem. 
Doszło do tego, że władze brytyjskie, 
celem utrzymania spokoju i zapew
nienia handlowi pogranicznemu bez
pieczeństwa, uchyliły czoła przed 
„pawem ' górali płacąc im stały co 
roczny „wykup1'.

Przesmyk Khyberu, znajdujący  
e>ię na odległości .zaledwie kilkunastu  
kilometrów7 od warownej fortecy 
wojsk angielskich Peszawaru, obsa
dzony jest przez szczep \frydow, li
czący około 60 tysięcy głów. Za so
wity okup zobowiązali się Afrydzi 
„dozorować11 wąwóz pograniczny, za
pewniając bezpieczeństwo karawa
nom i podróżnikom afgańskim. Inne 
szczepy „posiadają11 mniej uczęsz
czane przesmyki, to też stale w7re wal
ka między7 .nie.mi o „dochody7 pogra
niczne1'. Górale tamtejsi są stale 
w pogotowiu wojennem: śpią z nała
dowanym karabinem; orząc swą ka
mienistą glebę, nie rozstają się z bro
nią —  każdej bowiem chwili może 
nadarzyć się okazja dokonania ra- , bunku lub odparcia najazdu sąsia
dów. Tu u wrót, wiodących z Azji 
środkow-ej do lndyj, któremi prze
chodziły armje Aleksandra W ielkiego, 
hordy Dżingis-Chana i Timura, w o
jownicy7 Seldżuków, Tatarów i Mongo
łów7, skąd wszyscy niemal wdelcy w o
dzowie pragnęli opanować „krainę 
cudów 11 —  Indje, stoją na straży 
Afrydzi, i żadna siła, nawet potęga 
armii brytyjskiej, nie zdołała ich 
stamtąd usunąć.

Wszelkie próby Anglików opano
wania przesmyku Khyber, liczącego 
w niektórych miejscach zaledwie 
25— 30 metrów7 szerokości, spełzały 
na niczem. W połowie ubiegłego stu
lecia plemiona górskie wydępiły całą 
armję angielską, która usiłowała sta
nąć w Khyberze twardą stopą. Odtąd 
Anglicy cofnęli się do Peszawaru. za
chowując z góralami-rozbójnikami 
stosunki pokojowe.

Powstanie plemion górskich w 
prowincjach pomiędzy Afganistanem, 
Beludżistanem a Pendżabem nie są 
w dziejach Brytyjskich lndyj no
wością. Pow tarzają się one dość czę
sto. Ostatnio miały miejsce w górach  
pogranicza rozruchy przed dziesięciu  
laty, gdy niefortunnemu Amanullaho- 
wi wfdawako się, iż przy pomocy  
owych dzikich szczepów zdoła ode
brać Anglikom Indje. Popierane 
przez bolszewików7 zamiary Amanul- 
laha spaliły na panewce. Dziś nie
wiadomo jeszcze, czy7 też „czerwona 
ręka11 nie maczała palców w powsta
niu górali, pewmą natomiast rzeczą 
jest, iż pow7stańcyr są doskonale uzbro
jeni i posiadają nawet... połową ar- 
fylerję. Rzecz osobliwe jednak, że 
uzbrojenie to nie pochodzi z Rosji. 
Przeciwnie. Na odebranej Afrydom  
broni widnieją znaki fabn  k Birming
hamu. Skąd jednak biedny szczep gó
ralski zdobył pieniądze na zakup 
najlepszej broni i artylerji angielskiej,  
jak to się dostało do Khyberu —  
pozostaje tajemnicą powstańców.

Zdobycie Khyberu przez anglo- 
hinduskie wojska jest rzeczą n ie
możliwą w tamtejszej sytuacji geo
graficznej. Rozszerzenie się powsta
nia na Hindusów jest rówmież nie do 
pomyślenia. Należy7 więc oczekiw7ać 
zakończenia powrstania w krótkim 
czasie, kto wie, czy nie na warunkach  
podwyższenia „wykupu11 na rzecz 
Afrvdów za „korzystanie11 z prze
smyku Khiber.

Bezpieczeństwa podróżnych nadal 
jednak nie będzie pewnem Nawret 
dotąd, przed pow7staniem, napady ra
bunkowe w w7ąwozie były na porząd
ku dziennym. Gdy zapytano w7odza 
Afrydów, czemu pomimo otrzyma
nego okupu napada na karawany, 
herszt zbójów odrzekł z uśmiechem: 
„Zbyt ciężka jest przeprawa przez 
przesmyk. Chciałem tydko ulżyć po
dróżnym i zmniejszyć ich ładunek11...

L. H.
— oo-

Dokoła zair.achu na płk. Rustejkę.
W z w iązk u  z z a m a c h e m  na  sze* 

fa  policji  lit. płk. R u s te jk ę  p o d a ł a  
r a d jo s ta c ja  k o w ie ń s k a  d łu -a z y  o- 
f ic ja lny  k o m u n ik a t  P o d k r e ś l a n e  n a  
w s tę p ie ,  że  z a m a c h y  o p o d lo z ’i po -  
l i ty c z n e m  p -z y c z y n ia ją  s ię  w  w ie l
k ie j  m ie rz e  d o  p o d k o p y w a n ia  au to  
r y t e tu  p a ń s t w a  l i tew sk ieg o  z a g r a n i 
c ą ,  k o m u n ik a t  u s i łu je  zb ić  tw.er- 
d z e n ia  o p o z y c j .  l i tew sk ie j,  w e d łu g  
k tó re j  p r z y c z y n  z a m a c h u  n ;ueży 
s z u k a ć  w  o b e c n e j  n :e n o r m a I n e ; s y 
tu a c j i  w e w n ę t r z n e j  L itw y .

P o w y ż s z e  s ta n o w is k o  opo zy c j i  
k o m u n ik a t  w y ja ś n .a  te rn ,  te  o p o 
zy c ja ,  j a k  z a w s z e ,  us iłu je  w k a - d e j  
p r z y k re j  d la  p a ń s tw a  s p ra w ie  z w a 
lić w in ę  n a  s t ro n n  c tw o , s to ią c e  u 
s t e r u  rządu .  W v s ta r c z y ,  j a k  t w e r d z i  
k o m u n ik a t ,  p r z y u z e ć  się b l iże j  z a 
m a c h o w i ,  by  p o g lą d  o p o zy c j i  l . tew - 
sk ie j  o d rzu c ić ,  ja k o  zg o ła  p o w ie rz -  
c h o w n y  i n .e p rz e m y s  .a r y .

P rz y c z y n  z a m a c h u  n a le ż y  s z u k a ć  
g d z ie  in d z 'e j ,  a  mianow.cae. w chęci 
p e w n e g o  u g r u p o w a n ;a d o j ś c :a za 
w s z e lk ą  c e n ę  d o  w ła d z y ,  by le  ty lko  
m ó c  z a sp o k o ić  srwe w y m a g a n ia  m a- 
te r j a ln e  i o so b is te  w y s o k o  m .e rz ą c e  
m  bicie . L u d z i  t e g o  rodzagu, rzecz

n a tu ra ln a ,  n ic  n ie  p o w s t r z y m a  o d  
p o p e łn ie n ia  m o rd u  n a  o so b ie  o rz e -  
ciwn.ica p o l i ty c z n e g o ,  i o g ro m n ie  
m v lą  się ci. k tó rz y  sąd zą ,  że  te m u  
je s t  w in ien  o b e c n y  us tró j  p a ń s t w o 
w y  w L ’ł wie. N a w e t  w p r o w a d z e n ie  
n a ib a rd z ie j  d e m o k r a ty c z n e g o  us tro ju  
n 7e z d o ła  u s u n ą ć  te g o  zła, k tó r e  tkw i 
w  n a ro d z ie  I i te w sk 'm  T a k  ja k  W ł o 
ch y  f a sz y s to w sk ie  n .e  m o ż n a  u c z y 
nić  o d p o w ie J z ia ln e m  za  t rz ę s ie n ie  
z :emi, k tó r e  je n a w ie d z i ło ,  p o d o b n ie  
m e  m o t n a  czy n ić  o d p o w ie d z ia ln y m  
za  o b e c n y  z a m a c h  p a n u  ą c e g o  n a  
L i tw ie  re g im e 'u ,  z b y t  w ie lu  b o w ie m  
n a  L itw ie  -es t  ludzi złej woli, dą-  
: ą cych  śm ia ło  do  z d o b y c ia  w ła d z y  
iJla  z a d o w o le n ia  sw y c h  o s o b is ty c h  
in te re s ó w ,  by  z r e k ą  n a  s e rc u  m o ż 
na  b y ło  p o w 'e d z ie ć ,  że  „p rz y  in 
n y m  u s t ro ju  p o d o b n e  z a m a c h y  n ie  
b ę d ą  rr :ały  m ie js c a

Ż a d e n  u s tró j  n ie  z d o ła  uw o ln ić  
k r a m  o d  ludz i  z łe j woli, jeśli ta  z ła  
w o la  ie s t  u  n ich  w ro d z o n a .  W s ty d  
n a s z e m u  kra jow i,  g d y ż  n ig d y  nie  
m o ż e m y  b y ć  pew n i  czy  jeśli n ie  
dz iś , to  ,u tro  zn >w lu d z is  z łe ; w o n  
n ie  p o p e łń  a  jak ie jś  n o w e j  zb ro d n i  
p o l i ty czn e j ,  p rz e k ra c z a ją c e j  s w ą  o- 
k ro p n o ś c ią  i w y r a f in o w a n ie m  o m t

w lan y  z a m a c h  n a  p u łk o w n ik a  R u -  
s te jk isa .

W  z a k o ń c z e n iu  k o m u n ik a t  w z y 
w a  s p o łd c z e ń s tw o  d o  o s t r e g o  po -  
t e p 'e n i a  z a m a c h o w c ó w  i do  z e r w a 
n ia  z tą  czę śc  ą s p o łe c z e ń s tw a ,  k t ó 
ra  w y ra ż a  z a d o w o le n ie  z p o w o d u  
z a m a c h u .

W  zw .ą z k u  z z a m a c h e m ,  u d z ie 
lił p r o k u r a to r  T r y b u n a łu  N a jw y ż s z e 
go K a łw a  tis n a s tę p u ją c e g o  w y w ia 
d u  p ra so w e g o :

„ Z a m a c h  n ie  b y ł  d z ie łe m  j e d n o 
s tek ,  a ty lk o  w y n ik ie m  akc ji  „ Ż e 
la z n e g o  Łlka11. O rg a n iz a c ja  ta  k o n 
ty n u o w a ła  p o ta ie m n ie  sw ą  d z ia ła l 
ność , r o z p o rz ą d z a ją c  n a w _ t  b ro n ią  
c is l-ą .  N a cze le  „ Ż e l  W ilk a "  s ia ł  
W o ld e m a r a s ,  n a  k tó re g o  te ż  o d p o 
w iedz ia lność  za  z a m a c h  s p a d a .  
A p ra w d z ie  d o ty c h c z a s  b e z p o ś r e d 
n ich  d o w o d ó w  fa k ty c z n e g o  udz ia łu  
W o ld .  w  z a m a c h u  n ie m a ,  tern n ie 
m n ie j  n ie  ,e s t  w y k lu c z o n e ,  ż e  W oIJ .  
w  to k u  d a ls z e g o  ś le d z tw a  z o s ta n ie  
a r e s z to w a n y ,  h a r a z  e leszcze  W old .  
z e z n a ń  m e  sk ład a ł .

W  z w iązk u  z z a m a c h e m ,  a r e s z 
to w a n o  —  ja k  o św ia d c z y ł  p r o k u r a 
to r — 20 >sób, w  tej li-.zbie k p t .  M a- 
cz u jk a  ( j e d e n  z g łó w n y c h  o r g a n iz a 
to ró w  p rz e w ro tu  z 17 g ru d n ia  1926r.), 
b, a d ju ta n t  W o ld .  kp t .  W ie rb ick is ,  
k p t .  G in  c l  is ad w . P e t re n a i t i s ,  d z ie n 
n ik a rz  D n d e le ,  s z e re g  s tu d e n tó w ,  
u rz ę d n ik ó w  i szau lisów .

W r e s z c ie  p ro k u ra to r  z a p rz e c z y ł  
p o g ło s k o m  o liście: 12-tu, m a ją c y c h
zg inąć , o wrói_bach z k a r t  i t. d.

P o s ta n o w io n o ,  by  s p r a w ę  z a m a 
ch u  n a  pułk, R u s t e ik ę  ro z w a z a ł  S ą d  
W o je n n y .  S p r a w a  w p ły n ie  n a  w o
k a n d ę  s ą d o w ą  n ie  p ó źn ie j  j a k  zł  
m ies  ąc.

'a k  się  p o d a je ,  m im o  iż ro z k a z u  o 
z a a re s z to w a n iu  prof. W o ld e m a ra s a *  
jak  d o t ą d  je sz c z e  n ie  b y ł o ,  z n a jd u 
je J ę  on  w zam k u  hr. C h o ise u la  
p o d  s trażą .

R a n n e g o  R u s te jk ę  o d w ie d z i ł  o- 
s ta tn io  p r e z y d e n t  S m e to n a .  S ta n  
z d ro w ia  of ia ry  z a m n c h u  w c iąż  się 
p o p ra w ia .

* *
*

„ O s t - E x p r e s “ donos i:  P r o w a d z ą -  
c v  ś le d z tw o  w  s p ra w ie  z a m a c h u  n a  
p łk .  R u s te jk is a  n a d p r o k u r a to r  k o 
w ień sk i  w  ro z m o w ie  z p r z e d s t a w i 
c ie lam i p a sy  o św iad czy ł ,  że  o r g a 
n iz a c ja  Ż e l a z n e g o  Wilka, k tó re j  
d z ie łe m  b y ł  z a m a c h  n a  R u s te jk isa ,  
iiczy k ilka  ty „ ięcy  cz łonków .

Z e  w z g lę d u  n a  b ra k  b liż szych  
sz c z e g ó łó w  co do  s k ła d u  o s o b o w e 
go  p o sz c z e g ó ln y c h  g ru p ,  l ik w id a c ja  
o rg a n iz a c j i  n a p o ty k a  n a  b a rd z o  
w ie lk ie  tru d n o śc i .

N a  z a p y ta n ie ,  czy  w in a  z o s ta ła  
W o ld e m a r a s o w i  u d o w o d n io n a ,  n a d  
p r o k u r a to r  o d p o w ie d z ia ł  w y m ija ją 
co, że  o k a ż e  s ię  to  d o p ie ro  w to k u  
d a lsz y c h  d o c h o d z e ń .

N a  p o s ie d z e n iu  g a i  'n e tu  d n ia  25 
b m . m ia ła  z a p a ś ć  e w e n t .  d e c y z ja  
co  d o  W o ld e m a ra s a .  P o w s z e c h n ie  
s ą d z ą ,  że  z a p o w  :dzi o s t ry c h  rep re -"  
syj w  s to s u n k u  d o  c z ło n k ó w  s p is 
k u  n ie  n a le ż y  b r a ć  se r jo  i z & rz ą d  
licząc  s ię  z ro z g a łę z ie n ie m  o rg an i*  
zac ji  sp is k o w c ó w ,  p ó jd z ie  racze j  n a  
k o m p ro m is .

Wrażenie wśród opozycji.
TeLjoiem oś własnego korespondenta z Warszawy.

Jeśli ch o d z i  o e fe k t ,  Jaki z m ia n a  n a  s ta n ó w .s k u  sz* fa  r z ą d u  w y w o 
ła ła  w  opozyc ji ,  to  ok re ś l ić  go  m o ż n a  k ró tk o  ) w y ra ź n ie .  Z a p a n o w a ł a  
ta m  k e n s te r n a c ja ,  i d o p ie ro  w czo ra j  p rz y w ó d c y  o p o zy c j i  zaczęli  s ię  z a s t a 
n a w ia ć  n a d  s ta n o w isk ie m , jak ie  m a ją  za jąć  w o b e c  zrr..anv w r z ą d z '*

N a  dziś z a p o w ie d z ia n e  je s t  p o s ie d z e n ie  p r z y w ó d c ó w  C entro! :wu, 
k tó rzy ,  j a k  o f ic la ln ie  k o m u n ik u ją ,  m a ją  s ię  z a ,ą ć  o rg a n iz a c ją  k o n g re s ó w  
C e n t ro le w u ,  z w o ła n y c h  n a  14 w rz e ś n ia  do  ró ż n y c h  m ia s t  P o lsk i ,  j, d n a k ż e  
ra d z ić  b ę d ą  o czyw iśc ie  n a d  n o w ą  sy tu a c ją ,  'a k a  mę n ie w ą tp l iw ie  w y tw o 
rzy p o  o b jęc iu  r z ą d u  p rz e z  M a rs z a łk a  P i łsu d sk ie g o ,

Rewizja planu Younga
w konespeji Trevńranusa.

BERLIN, 25.ViII. (Pat). W sobotą 23 b. m. na zebraniu  stronnictw a 
konserw atyw nego w Bremie, m inister T reviranus w ygłosił przem ów ienie, 
w k tórem  m. inneml poruszył spraw ą w ystąpienia swego w dniu 10 sierp
nia za rew izją granic polsko-niem ieckich. Przem ów ienie to , oświadczył 
Treyiranus, w ooinji zagranicznej w yw ołało tak  głośne echo, poniew aż 
św iat cały zdum iony był, iż przedstaw iciel narodu bezbronnego, nie licząc 
sią żebrakiem  sił w tym że narodzie, m iał odwagą głośno wypowiedzieć 
to , co odczuwa. W dalszym  ciągu przem ów ienia m inister podkreślił, że 
rokow ania  nad planem  Younga pow inny były rozpocząć sią o ro k  później, 
niż to  nastąpiło . Dziś już pozycja delegatów  niem ieckich wODec przed
staw icieli m ocarstw  w ierzycielskich byłaby zupełnie inna, poniew aż dele
gacja niem iecka m ogłaby liczyć na silne poparcie.

Nowa rewolucja w Peru.
NOW Y YORK. (Pal.) W edług ostatn ich  

w iadom ości z L im y, korpus oficersk i arm ji 
peruw jauskicj postanow ił utw orzyć rząd w oj
skow y pod kierow nictw em  cen . M auela Pon- 
ce. O ficerow ie zw rócili się  do prezydenta  
Leguia z żądaniem , aby ustąpił z zajm ow a
nego. stanow iska. W edług don iesień  z L im y,

prezydent Leguia ustąpił ze sw ego stan ow i
ska.

NOW Y YORK. (Pat.) D onoszą z L im y, że  
prezydent rejm bliki peruw jańskiej Leguia ra
tow ał się  ucieczką i na pokładzie krążuwnika  
odjęchał do Panam y.

Starcie Anglików z powstańcami.
SI MLA (Pat.) D onoszą z okręgu Kurran, 

że  odbyły się  tam  krw aw e w alki pom iędzy  
w ojskam i angielsk iem i a uzbrojonym  odilzia  
łem  tubylców . P o stronie angielsk iej jest 9 
zabitych , wśród nich jeden o ficer  i 10 ran
nych , po stronie tubylców 26 zabitych i k il

kudziesięciu  rannych, a 70 w ziętych  do n ie
w oli. W skutek tej porażki pow stańcy zg ło
sili u w ładz angielskich  całkow itą  uległość, 
przyjm ując w szystk ie dyktow ane im  w a
runki.

Udar&jnniony zaraach na prsmjera egipskiego
ALEKSa NDRJA. (Pat.) \ \  poniedziałek  

udało się  tutaj przeszkodzić zam ierzonem u, 
jak  się  zdaje, zam achow i na prcm jera eg ip 
sk iego S idki-Paszę. W pociągu, odchodzącym  
z A lcksandrji do Kairu i wiozącym  prcm jera, 
natychm iast po odejściu pociągu z A lcksan
drji, aresztow ano w korytarzu wagonu pew 
nego osobnika sym ulującego, że należy do

składu służby, który m iał ukrytą naostrzoną  
siekierę. P o  aresztow aniu zam achow ca  
stw ierdzono, ż -  jesf to Sudańczyk H ussein- 
Taher, znany ze sw ej antyangle! ikiej dzia ła l
ności i będący synem  Taher B ey‘a. byłego  
deputow anego, znanego znow u ze sw ych  
proangielskich tendencyj.

Bestialskie morderstwo.
RYGA, 25.VIII. (Tel. w ł.). Dnia 24 b. m. 

na przedm ieściu Rygi pop ełn ion o  w strząsają
cą zbrodnię. Z am ordow ano w okrutny sp o
sób m ałżeństw o W ittó w  36-letn iego Karola  
W itte i jego 40-letn ią żonę Alarję. Ciaia obu  
nieszczęsnych  ofiar bestja isk iego zbrodnia
rza znaleziono w kałuży krwi, we w lasnem  
m ieszkaniu . G łowa Marji W itte była praw ic  
całkiem  odrąbana, zaś czaszka jej m ęża—

rozłupana. W pobliżu icżala zakrw aw iona sie 
kiera —  narzędzie zbrodni.

Tegoż dniu spraw cę ujęto. O kazał się  nim  
niejaki 3an Azi-Charo, z zaw odu kraw iec. 
M orderca jednak nie nie pam iętał, gdyż byt 
— w chw ili aresztow ania —  zupełn ie  pijany. 
Praw dopodobnie zarąbał W ittów  pod w p ły
wem  szalu, w yw ołanego alkoholem .

Katastrofa w kopatai.
KATOMICE. (Pat.) W dniu 25 b. m . o 

godz. 11.50 na kopalni „H ildebrandt" w N o
wej W si nu pok ładzie „GerhardP‘ zaw aliło  
się  kilku c h o d n i k ó w  i f i l ar .  P r z y  k a ł u « t r of i «  
zostało  rannych 5-ciu ludzi, 9 zaś— zasypa
nych. Z tej liczby w ydobyto  3 osoby żyw e, 
6 zaś jest odciętych  i niem u nadziei w ydoby

cia ich żyw ych . P rzyezyną katastrofy było  
gw ałtow ne w strząsn ienie górotw oru, sp ow o
dow ane trzęsien iem  ziem i, które odczuto  
również i nn powierzchni ziemi ne dużej 
przestrzeni w N ow ej W si, K ołchow lcach, K a
tow icach i w R adoszow rch .

Przed dziesięciu laty.
Komunikaty Sztabu Generalnego.

25 s i e r p n i a .

Docent Uniw ersytetu W ileńskiego

Di. iM  iad e i;sz  HlląaowsKi
P O W R Ó C I Ł

Ordynuje w chor. uszu, no sa  i g a rd ła  
od gudz. 4 oo  6.

Ja g ie l lo ń sk a  6 m. 1, tel. 16-22, 234—1

Już wkrótce! Już w krótce!
N ajw iększy  przebói dźwiękowy

S k rzy d la ta  F l o t a
z Ra menem Novarro 5

w roli g łów nej c
w klnie „Hollywood".

F ro n t  p ó łn o c n y . N a  o d c i n k u  5-e j  armji
d a l s z e  l i k w i d o w a n i e  b ł ą k a j ą c y c h  s ią  r e s z t e k  
n i e p r z y j a c i e l a .

ro n t  Ś ro d k o w y . O d d z i a ł y  n i e p r z y j a c i e l a ,  
k t ó r e  w  d n i u  w c z o r a j s z y m  a t a k o w o ł y  4-ą  
n a s z ą  a r m j ę  p o d  K o l n e m ,  n i e  m o g ą c  z ł a m a ć  
joj o p o r u ,  p r z e s z ł y  g r a n i c ę  n i e m i e c k ą ,  g d z i e  
z o s t a ł y  r o z b r o j o n e  i i n t e r n o w a n e .  Z d o b y c z  
4-ejj armj i  o d  16 d o  25 s i e r p n i a  w y n i o s ł a :  
24 . 0 00  j e ń c ó w ,  93  d z ia ł ,  3 0  j a s z c z y ,  4 83  k a 
r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h ,  102 k u c h n i e  p o l o w e ,
1 a e r o p l a n ,  k i l ka  t y s i ę c y  k o n i  i w o z ó w ,
k i l k a  s z t a b ó w  armj i ,  d y w i z y j  i p u ł k ó w
z k a n c e l a r j a m i .

2 - a  armja:  3 - a  d y w i z j a  p i e c h o t y  w y k o 
n a ł a  w y p a d  n a  K o b r y ń :  b i o r ą c  p r z e s z ł o  1.000  
j e ń c ó w .  W  w a l k a c h ,  j a k i e  s i ę  z z a s k o c z o -
n e m i  o d d z i a ł a m i  s o w i e c k i e m i  z a w i ą z a ł y ,  p o 
l e g l i  d o w ó d c a  1 s z e f  a z ta b u  57-e j  d y w i z j i
s o w i e c k i e j ,  r oz b i t e j ,  j a k  w i a d o m o ,  w  p i e r w -
B2y m  d n i u  k o n t r o f e n z y w y .

1 - a  d y w i z j a  p i e c h o t y  l e g j o n ó w  z a j ę ł a  o  
g o d z i n i e  4-e j  b e z  w a l k i  G r a j e w o .

F r o n t  p o łu d n io w y . O d d z i a ł y  u k r a i ń s k i e
n a  D n i e s t r z e ,  o d  g r a n i c y  r u m u ń s k i e j  d o  H a 
l i c z a  w ł ą c z n i e ,  w  w i ę k s z y c h  s k u p i e n i a c h  
o k o ł o  T ł u m a c z a ,  T y a m i e n i c y  i C h r y p l i n a .

C z ę ś c i  12-ej  d y w i z j i  p i e c h o t y  z d o b y ł y  
P r z e m y ś l a n y ,  m u s i a ł y  je  j e d n a k  w o b e c  p r z e 
w a g i  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  —  o p u ś c i ć .  5 - a  d y 
w i z j a  p i e c h o t y  t o c z y  z a c i ę t e  w a l k i  na  
w s c h ó d  o d  L w o w a ,

*
*  *

P o  u k o ń c z e n i u  b i t w y  w a r s z a w s k i e j  w  
d n i a c h  25 i 26  s i e r p n i a  z a p a n o w a ł  n a  f r o n 
c i e  p ó ł n o c n y m  w z g l ę d n y  s p o k ó j ,  t r w a j ą c y  
a ż  d o  r o z p o c z ę c i a  w i e l k i e j  b i t w y  n a d  N i e m 
n e m ,  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  w r z e ś n i a  1920 roku.

P u n k t  c i ę ż k o ś c i  d z i a ł a ń  p r z e n o s i  s i ę  w  
t y m  o k r e s i e  na  p o ł u d n i e .

D a l s z e  k o m u n i k a t y  h i s t o r y c z n e  w y d a w a 
n e  b ę d ą  —  c z a s o w o  —  w  z a l e ż n o ś c i  o d  w a ż 
n i e j s z y c h  w y d a r z e ń  n a  t y m  f r on c i e ,  aż  d o  
r o z p o c z ę c i a  b i t w y  n i e m e ń s k i e j .

Premier łotewski o polityce zagrań. Łotwy.

Popierajcie Ligę Morską 
, i Rzeczną!

P r e m je r  ło te w sk i  C e lm in sz  u d z ie 
li? o s ta tn io  w y w ia d u  p r a s o w e g o  w 
spraw ie  ło te w sk ie j  po li tyk i  z a g r a 
n iczne j .  W a ż n ie j s z e  u s tę p y  teg o  w y 
w ia d u  p o d a je m y  p o n iże j :

N a  p le n a rn e j  sesji  L. N. r e p re -

z e n to  7a ć  Ł o t w ę  b ę d ą  dr. B ih lm an , 
p ,F e ld m a n  (s ta ły  d e le g a t  łot. p rzy  L.N. 
i p. Duzmar? (p o s e ł  łot. w  C z e c h o s ło 
w acji)  N a  cze le  d e le g a c j i  łot. s ta c  
b ę d z ie  s a m  p r e m ie r  C e lm tnsz .  Z a b a 
wi on  j e d n a k  w  G e n e w ie  ty lko

LISTY z KORSYKI.
H.

Cao Corse. Pino, Wielki człow iek. Nonza. K rólestw o kró lików  i kur
Legenda o św. Julji.

Cup Corse, latem 1 9 3 0  roku.

C a p  C o rse  ó w  s ły n n y  p o łn o c n y  
p rzy lądek , w y s p y  N a p o le o n a ,  o b 
j e ż d ż a  s .ę  w Ciągu n .e s o e łn a  j e d n e 
g o  dnia . D ro g a  es t  aż  m o n o to n n a  
w  s w e m  p ięk n ie :  z j e d n e j  s t ro n y
m o rz e ,  z d ru g ie j— g ó ry  p o ro s łe  g ę 
s tw in ą  r o z p a c h n io n y c h  k rz e w ó w .  T e  
z>elone b e z d ro ż a ,  d o  ż a d n y c h  in 
n y c h  n ie p o d o b n e ,  z w ą  s ię  p o  kor-  
i y k a ń s k u  „ m a a u i s “ .

M a q u .s  o k w ie c o n e  je s t  c z e m ś  
p a c h n ą c e m  tak  p rz e d z iw n ie  o d u r z a 
jąco ,  że dz :e  i s p ę d z o n y  w  te j  orgji 
k a d z id la n i  r u w n a  się n a rk o z ie

J e d n o s t a jn ą  z ie lo n o ść  b e z d r o ż a  
z r z a d k a  p r z e r y w a ją  s iedz iby  ludzk ie ,  
a  i te  s ą  tu ż  n a d  b rz e g ie m , t a k  b a r 
d z o  n a d  b rzeg iem , że  p ra w ie  w w o 
dz ie .  R o z a te m , co p ię ć s e t  m e tró w ,  
u k a z u je  się  w ie ż a  z c z a só w  g e n u 
e ń s k ic h .  S o lidna ,  k r ę p a  w ie ż a  o b 
s e r w a c y jn a  i o c h ro n n a .  I zn ó w , z 
j e d n e j  s t ro n y  z ie leń  k rz e w ó w ,  a z 
d ru g ie ;— b łę k i t  m orza .

L e c z  k a r  z b a c z a  z w y g o d n e j  t r a 
s y  n a d b r z e ż n e j ,  sap ie ,  zw a ln ia ,  p n ie  
dię coraz  w yże j .  Już zuD ełn ie  n ie

w id a ć  m o rza .  J e sz c z e  k i lką  zak rę -  
zów u k a z u je  s ię  R eg l ian o :  sp o re
m ia s te c z k o  r z u c o n e  n a  g ó rs k ie m  
zb o czu .  S ta r e  d o m y  leżą  u  do łu , 
n o w e ,  n iby  t r iu m fa ln y  p o c h ó d  k u l
tu ry  D n a  ńe ku  w y ży n o m .

R e g la n o  p o s tó j .  G r u p a  tu r y s 
tó w  w y s y p u je  s>ę z a u to k a ru .  A m e 
ry k a n ie  w y jm u ją  lo rn e tk i  i z 'e w a ją  
d y s k r e tn .e  p r z e z  nos; F ra n c u z i  w y j 
m u ją  c z e k o la d ę ,  j e d z ą  śm ie ją  s ię  i 
c a łu ją  -się, J e d n i  i d ru d z y  z o s ta ją  n a  
m ie jscu ,  N iem cy  ty lko  czem  p rę d z e j  
id ą  ro z p ro s to w a ć  nog i i z o b a c z y ć  
jak  n a jw ięce j .

O g la J a m y  m ia s te c z k o .  G ó ry  o k a 
la ją c e  kra>obraz m a ją  w y g lą d  d o 
s to jn y  i su ro w y .  D z iw n i -  k o n t r a s tu 
ją  z t a k 7em  t łem  w rz a sk l iw e  p l a k a 
ty  r e k l a m o w - i  k tó re m i  o b lep io n o  
p ra w .e  w s z y s tk ie  d o m y .  A le  n iech  
nikt nie u s i łu je  d o s ta ć  tu  o w e  z a le 
c a n e  to w a ry .  W  R e g l ia n o  są w p r a w 
d z ie  sk le p y ,  lecz  w  s k le p a c h  n ie ty l-  
k o  n ie m a  nic, lecz  n a w e t  n ie m a  
n ikogo .  M ie s z k a ń c y  zg u b io n e ,  w  g ó 
ra c h  m ieściny  m a ią  n a p e w n o  n i e 
w ie le  p o t rz e b ,  a  i te  n ie l iczne  z a 
s p a k a j a j  s c h o d z ą c  o d  c z a su  d o

cz a su  d o  Bastji, k tó ra  i«st c e n t r e m  
h a n d lu ,  D ortem  i ex  s to licą .

„M o że  p an i  ch c e  pić.J“ — , p y ta  
m m e  ja k a ś  s ta ru sz k a ,  w id ząc ,  że  
o d c z y tu ję  szy ld y  p u s ty c h  k ra m ik ó w . 
T a k ,  c h c ę  p»ć, p r z y z n a ję  się  d o  t e 
go  i s ta r a  p ro w a d z i  m n ie  d o  ue- 
bir., u g a sz c z a ,  z a b a w ia .  S y tu a c ja  
s ta je  s ię  k ło p o t l iw ą .  W a h a m  się, ale 
w k o n c u  p y ta m  ile s ię  na leży?  S t a 
ru s z k a  p a t rz y  n i  m n ie  z w y rz u te m  
i e n e rg ic z n ie  p -zeczy ,  je s t  jej p r z y 
k ro ,  nnę jin ie  d 'a  z a ro b k u  p o p ro s i ła  
m n ie  do  s w e g o  d o m u ,  n a  K o rs y c e  
k a ż d y  c u d z o z ie m ie c  je s t  m iłym  g o ś 
c iem  T .eg n am y  r ię  t e d y  b a rd z o  
s e rd e c z n ie ,  lak Jw ie  d o b re  zn a jo m e ;  
jiiż p o ra  o d je ż d ż a ć — k a r  trąb i h a łaś -  
liw e.

D ru g i  p o s tó j ,  z n a c z n ie  d łuższy ,  
w y p a d a  w P ino .

P in o  to  ga rść  d o m k ó w  o c ie k a 
w ej  k u l tu rz e  b u d o w la n e j ,  n ’ezm ier-  
n ie  ró żn e j  o d  nasze: . Domkii te  sk ła 
d a ją  s ię  z c ie n k ic h  p ły te k  łu p k u  
g ra f i to w e g o ,  luźno  s c e m e n to w a n y c h  
S ą  m a łe ,  w g l ą d a j  t a k  n iem o cn o ,  
C h a tk a  n e  k u rz e j  ł a p c e  m u sia ła  n ie  
b y ć  z m j  s łoną .

D o o k o ła  k a ż d e g o  z d o m ó w  z ie 
len i  się o g ro d  o to c z o n y  murKicm 
ta k  n isk im , ż e  m o ż n a  gc  ła tw o  p rz e 
k ro czy ć ,  bo  m u r  m e  ;e s t  ż a d n ą  o- 
c h ro n ą ,  a  p o p r o s tu  —  g ra n ic ą  p o 
s iad łośc i .  Jeśli k to  c h c e  w e jść ,  m e c h  
w ch o d z i ,  b ę d z .e  m ile  w id z ian y m

g o śc ,e m . k tó r e m u  w e jśc ie  n a leży  u- 
ła tw ić ,  a  n .e  u t ru d n ić .  Jeśli zaś  d o  
o g ro d u  z a k ra d n ie  s ię  z ło c z y ń c z a  —  
to t r u d n o —b y łb y  r ię  z a k ra d ł  i p rzez  
w y so k i  m u r .  A  z re sz tą  k o g o  się tu 
o b a w ia ć ,  skoro  w s z y s c y  są  j e d n a k o 
w o  u b o d z y .

1 pał. W o g r o d a c h  p u s to  i c icho; 
lu d z ie  ukryli s ię  p o  d o m a c h ,  g dz ie  
d rz e m ią  c z e k a ją c  w ie c z o rn e g o  c h ło 
du , n ik t  b o w ie m  b a rd z ie j  o d  p o łu d 
n io w c ó w  n ie  lę k a  6ię s łońca .

i M ia s te c z k o  je s t  ub o g ie .  W id a ć  
to  pc je g o  m iz e rn y c h  d o m k a c h ,  p o  
z u p e łn y m  b r a k u  s k le p ó w , po  s k r o m 
n y m , m a le ń k im  k o śc ió łk u .  A  j e d n a k  
je s t  tu  k to s ,  k o m u  w y s ta w io n o  m ar-  
m u io w y  p o m n ik ,  tu  w łaśn ie ,  gd z ie  
p o m n ik a  n ie  m a  n a w e t  b ó g  w o jny .

ib a te re m  o w y m  'e s t  p a n  P icc ion i .  
Ja k  w d a ć  z p o p ie r s i a — b y ł  to  s ta r 
szy je g o m o ść ,  jo w ia lny  i s ta te c z n y .  
N osił  w y so k ie  k o łn ie rze ,  c z e sa ł ,w ło 
sy  n a  p r z e d z ia łe k  id e a ln ie  ró w n y  i 
u ś m ie c h a ł  s ie  c z ę s to  i c z ę s to  b e z  
p o w o d u .  Co też uczyn ił ,  by  z a s łu 
ży ć  n& k u h  p o p ro s tu ?  W ła s n y m  k o s z 
te m  z b u d o w a ł  d ro g ę

N a p o le o n ,  b ó g  w o jn y  i K o rsy k i  
c o k o n a ł  w ie k o p o m n y c h  c zynów , lecz  
d la  m a łe g o  u b o g  e g o  F in o ,  to  za  
w ie le  i za  m a ło .  A  d ro g a ,  to  p o łą 
c z e n ie  z g u b io n e j  w g ó ra c h  mi ic iny 
z r e s z tą  św ia ta  już c y w il izo w an eg o ,  
to  b y t  p o le p s z o n y ,  to  o k ie n k o  na 
k u l tu rę .

M i ę d z y  i n n e m i  p r z e ż y t k a m i  i o b y c z a j a m i  
k o n s e r w a t y w n e j  A n g l j i ,  z a c h o w a ł  s i ę  j e s z c z e  
u r z ą d  w y w o ł y w a c z y ,  k t ó r e g o  u r z ę d n i c y  w ę 
druj ą  p o  z a p a d ł y c h  w i o s k a c h  i m i a s t e c z 
k a c h ,  o b w i e s z c z a j ą c  l u d n o ś c i  o s t a t n i e  p o 
s t a n o w i e n i a  w ł a d z  a n g i e l s k i c h .  O t o  j e d e n  
z t a k i c h  w y w o ł y w a c z y ,  s ta r y  8 0 - l e t n i  c z ł e 
c z y n a  w  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  s t r o j u ,  i s t n y  

N e s t o r  c e c h u  w y w o ł y w a c z y .

2  t y g o d n i e .  P r z e d  w y j a z d e m  
C e l m i n s z  z a m i a r  o m ó w i ć  z e s t o ń s k i m  
m i n .  S p r .  Z .a g r .  p .  L a t t i k a e m  s p r a 
w ę  w s p ó ‘p r a c y  ł o t e  w s ic o - e s to i . s t c i e j  
w  G e n e w i e .

C o  s i ę  t y c z y  r o k o w a ń  z L i t w ą ,  
m a j ą  b y ć  p o r u s z o n e  l i c z n e  s p r a w y ,  
m .  in .  z a ś  s p r a w a  u ł o ż e n i a  l i s t y  t o 
w a r ó w .  ' a d n e  j e d n a k  u c h w a ł y  w  
t e j  s p r a w i e n i e  z a p a d ł y .  T r u d n o  n a -  
r a z ' e  o r z e c ,  , a k  b ę d z i e  w y n i k  r o k o 
w a ń .  W o b e c  p r z y c h y l n y c h  n a s t r o 
j ó w  o b u  s t r o n ,  l i c z y ć  s i ę  n a l e ż y  z 
r e z u l t a t a m i  p o z y t y w n e m

Ł o t w a  z a w i a d o m i ł a  P o l s k ę ,  ż e  
w e ź m i  : u d z i a ł  w  w a r s z a w s k i e j  k o n 
f e r e n c j i  a g r a r n e j .  Ł o t w a  p r z e ż y w a  
c ę i i c i  k r y z y s  g o s p o a a r c z y  i —  j a k o  
k r a j  r o l n i c z y  —  c h ę t n i e  w i t a  k a ż d y  
k r o k  w  k i e r u n k u  o d p r ę ż e n i a  s y t u a 
c ji .  K o n f e r e n c j a  w a r s z a w s k a  n o s i ł a 
b y  i s t o t n i e  c h a r a k t e r  w y ł ą c z n i e  g o 
s p o d a r c z y  i p r z y c z y n i ł a b y  s i e  d c  
r o z w i ą z a n i a  t r u d n o ś ć  e k s p o r t o w y c h .  
U c h w a ł y  k o n f e r e n c j i  z a w a ż y ł y b y  t e z  
w  p e w n y m  s t o p n i u  n a  i e s l e n n e j  s e 
s j i  L .  N .

— o  o —

Bilans Banku Polskiego.
WARSZAWA. 25.VIII. (Pa'..) Bilans Banku 

Polskiego za drugą dekadę sierpnia b. r. -wy
kazuje zapas złota 703.349 tys. zł., t. j. o 
70 tys. więcej niż  w  poprzedniej dekadzie. 
Pieniądze i należności zagraniczne zaliczone 
do pokryc ia  wzrosły o 2.731 tys. zł. do surny 
1224.607 tys. zł. Niezaliiczone do pokrycia 
zwiększyły się o 2.261 tys. zł. do sumv 111.667 
tys zł. Portfel wekslowy spadł o 12.346 tys. 
zł. i wynosi 590.184 tys. zł. Pożyczki zasta- 
wowe zwiększyły się o 131 tys. zł. do sumy 
74.970 tvs. zł. W pasywadh pozycja na tych
miast płatnych zobowiązań wzrosła o 42.064 
tys. zł. (1.245.216 tys. ;zł.) . Stosunek procen
tow y pokryc ia  obiegu uiletów j na tychm ias t 
płatnych zobowiązań Banku wyłącznie zło
tem wynosi 45,75 proc. (15,29 proc. ponad 
pokrycie statutowe), pokrycie kruszcowo- 
w a lu tou e  — 59,75 proc. (19 75 proc. ponad  
pokrycie statiu owe). Wreszcie nakrycie zło
tem samego tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 56,48 proc.

‘w m m zm am m um m am m m m m m m m m m
G ie łd a  w a r s z a w s k a  2 d n .  2 5 .V I I I .  b . r .

WF.LUTY i DEWIZY-
D o l a r y ........................................s,8 9 -8 ,9 1 —8,87
E ranki f r a n c .....................  35 05 -3 5 ,1 4 —3*,98
H o i a n d j a ...................... 353,00-359.90—358,10
Londy ..................................45,41—43,52—43.30
Now • York . . . . . .  8,603—8 923—3,883
P a r y ż ......................  3 5 ,0 5 7 , -3 5 ,141/ , -34 ,  W ’/,

................................... 26,44—30,50—26,?S
Szwajcar) a ..................173,36—173,73— T72.87
Stokb j Iid .................. 239,59—2*0 19—238.99
W i e o c ń ..........................  125,92—126,23— 12t,81
W ł o c h y .............................. 46,69—46,81 —46,57
Berlin w obr. p ryw ...................................212 33

PAPIERY PROCENTOWE:
F u iy c ż k a  inweatyc..........................   113,00
5°,'e P 'em jow a  d o l a r o w a ..................................... j
5% K u n w e r s y jn a ....................................... 55^0
5% k> lejowa ........................................... 49

0%  Kolejo v f , .............................................. io3j50
0 % li. Z. H. G. K. i B. R., obi. B. G. K. 94,00
Te sam - 7 % ....................................................85,25
7% dolarowe ziemskie . . . . . . .  7o 50
4% z e m s k i e ..................................................4<yoC
4 7 ,%  ziemskie ..........................  57,00—o / ! ’;
41,2% w a - s z a w s k i e ..........................  55^0
5% w a r s z a w s k i e ...........................................go.00
8% wa rsLawskie . . . . 76.65—76,40—76^55
8% ł o d z i .................................................... 7 1,00
8 % P i o t r k o w a ............................................ 68 35

U C J F :
Bank Dyskontowy  114,75
B an x  Polski ..........................  166.00— 167.00
B ank  Z a c n o a n i .......................................  72,00
C u k i e r ...........................................  . . ! . 35730
W o d rz e jó w ....................................................  9 3 9
Ostrowiec se r ja  B ..........................  54’i0
Kluczewsea F a u ry k a  P ap ie ru  . . . .  65,00

N o n z a ,  p o ł o i i n a  o k i lk a n a śc ie  
k i lo m e tró w , je s t  ró w n o ;  ru ch l iw a  i 
h a ła ś l iw a ,  j a k  P in o  je s t  c ic h e  i pu -  
Łte A  p rz e c ie ż  i tu  ludz ie  ukry l. js ię  
o d  u p a m  w d o m k a c h  z łu p k ó w  g r a 
f i tow ych .  P c  s t ro m y c h  u l iczk ach  
N o n z y  n i«  c h o d z ą  w ięc  ludz ie ,  lecz  
k u ry ,  gołęDie i króliki, is tn e  ro je  
w rz a sk l iw y c h  p t a k ó w  i i s tn e  a rm je  
z w ie rz ą te k  o sw o jo n y c h ,  b y n a jm n ie j  
n ie  p ło ch l iw y ch .

N a d  N o n z ą  k ró lu je  s t a r a  b a sz ta ,  
j e d y n a  p o z o s ta ło ś ć  p o  z a m c z y s k u  
D 'egdy: p o t ę ż n e m  1 p e łn e m  w sp a -
ni ałości (o  w sp a n i  rłosci m ó w i  1 Agen
da ,  n ie  h is to r ja ) .  B asz ta  je s t  p o d o b 
n a  d o  k o t ła  u io z o n e g o  z p ła sk ich ,  
s z a ry c h  k a m ie n i .  S to i tu ż  n a d  s t io -  
m e in  u rw isk ie m , g d z ie ś  w  do le  s z u 
mi m o rz e  a  z b o k u  'e le n ią  r ię  
w in n ic e  s c h o d z ą c e  ta ra sa m i .

Z g u b io n a  w  z ie len i  ty c h  w in n ic—  
k ry je  s ie  b ia ła  k a p l ic z k a  W y g lą d a  
n u  n o w ą ,  b o  je s t  sw ie_o  w y b ie lo n a ,  ' 
a le  d a tu je  s ię  z c z a só w  p o tę g i  za m -  
c z y sk a ,  a  w ięc  z r - iek ó w  ś red n ich .

W e w n ą trz  k ap l iczk i  je s t  oDraz, 
p r z e d  k tó rym  p a lą  s ię  św ieczk i .  O b 
r a z  p r z e d s ta w ia  z a m c z y s k o  N o nzy ,  
z d o b n e  w  d w ie  b a sz ty .  N a  b a s z ta c h  
ty ch ,  »zczęac iem  n .e z b y t  o d le g ły c h  
o d  s ieb ie ,  toi h o ż a  d z ie w o ja  i t r z y 
m a  s ię  o b u rą c z  zł  p  e rs i  o to c z o n e  
au re o lą ,  e s t  to  św ię ta  Julja, a  o tó ż  
jej leg en d a :  Z& ż y c ia  Ju lja  t a k  s ły 
n ę ł a  z p ię k n y c h  p ie rs i ,  ż e  s ła w a  ,iej

poszła u sz u  s a m e g o  p a n a  z a m k u  
M o ż n o w ła d c a  z a ż a d a ł  s p r o w a d z e n ia  
d z ie w c z y n y  d o  s ie b ie — Julja  n ie  p o 
szła . i - d y  p a n  ro z k a z a ł  j a  s c h w y 
ta ć ,  w ła s n o rę c z n ie  ścią ł jej p ie rs i  
i w rzuc ił  je  w  p . z e p a ś ć .  W  m ie jscu ,  
v k tó r e m  u p a d ły ,  t r y s n ę ło  ź ró d ło .  

Ju lja  zm a r ła .  O c z y w iśc ie ,  ź ró d ło  u z 
n a n o  7,a  św ię te ,  a  t ry s u ię c ie — za  c u d ,  
b  w iem  d la  lu d u  c u d e m  jes t  k a ż d y  
zb ie g  oko licznośc i .  T e d y  w y s ta w io 
n o  «w. Julji k a p l ic z k ę ,  o b o k  k tó re j  
z b u d o w a n o  b a se n .
■ W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  „ F .a d io n u “ — 
źw ię ta  w c d a  b y n a jm n ie j  „ s a m a  n ie  
p i e r z e ” , to t e ż  m ie s z k a n k i  N o n z y  o d  
w ieków  z d z ie r a ją  s o b .e  tu  r ę c e ,  iak  
p rzy  k a ż d y m  ze  z w y k ły c h  b a s e n ó w .

S ło ń c e  m a  ię  k u  z a c h o d o w i ,  a  
k a r  m a  6 ta n ą ć  w B astji  o  o z n a c z o 
ne j  g o d z in ie ,  j e d z i e m y  \  lęc b e z  z a 
t r z y m a n ą .  P o  d ro d z e  m i ja m y  o d  
cza»u  d o  cz a su  n o w e  m ia s te c z k a ,  
n a d  k tó re m i  gc ‘u je  d z w o n n ic a  k o ś 
c ie lna , ś c ię ta  p ła s k o ,  n ic z e m  na j-  
bai dziej  s ty lo w y  m i r a r e t .

Z  w io s e k  w y la tu ją  dz iec iak i ,  r a 
d e  z p rz e ja z d u  a u to k a ra ,  te j  j e d y 
n e j  a t ra k c j i  d n ia .  D ziec i k r z y c z ą  z 
rado«ci,  b ie g n ą  i. w rzucsdą  do  w o z u  
c a łe  n a r ę c z a  o w o c ó w  i kw arów .

M arja  M ilk i  zwlezowa.
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WIEŚCI I OL RAZ KI z KRAJU
Pomnik Marszataa Piłsudskiego 

w Druskienikacii.
(T t l .  od własnego koresp.).

Z. G r o d n a  d o n o sz ą ,  że  p o d c z a s  p o d ró ż y  nspe lccy jne j  w o je w o d y  
b ia ło s to c k ie g o  p. K o ś c ia łk o w s k is g o  o d b y ło  się w  D ru s k ie n ik a c h  z e b ra n ie  
o b y w a te l s k ie ,  n a  k tó r e m  p o s ta n o w io n o  w v s ta w ić  w  D ru s k ie n ik a c h  k o s z 
t e m  m  e jsc o w e g o  S D ołeczeństw a  p o m n ik  M a rsz a łk o w i  P i łs u d s k ie m u .  A k c ją  
zb ió rk i  fu n d u s z u  i w zn  e s ien ia  p o m n ik a  p o k .e ru je  sp e c ja ln ie  w y b ra n y  k o 
m i t e t  z s e n a to r e m  W ito ld e m  A b r a m o w ic z e m  na czele .

Wojewoda Kościałkowskl
o znaczeniu uzcfrowiska w Druskienikach.

W  s o b o tę  b. m . o d b y ło  się 
■w D ru s k ie n ik a c h  w o b ecn o śc i  p. w o 
j e w o d y  b ia ło s to c k ie g o  p. K o śc ia ł-  
k o w s k ie g o  p o s ie d z e n ie  R a d y  Z d r o 
jo w e j .  K o r z y s ta ią c  z p o b y tu  p. w o 
je w o d y .  zw róc il iśm y s ię  d o  n ieg o  
z p ro śb ą  o  z a p o z n a n ie  n a s  z p l a 
n e m  op iek i  n a d  d z ie c k ie m  w  w o 
je w ó d z tw ie  b ia lo s to ck iem .

„—  J e sz c z e  p rz e z  kiluia la t  —  z a 
c z ą ł  p. w o je w o d a  — b ę d z ie m y  o b 
s e rw o w a l i  w  P o ls c e  b ra k i  izyczne 
d z ie c k a ,  u ro d z o n e g o  w czas ie  woj- 
n y .  W y c h o w a n i  w  z łych  w a ru n k a c h  
Ł ig je n ic z n y c h  p rz y  n ie d o s ta te c z n e m  
o d ż y w ia n iu ,  p o t r z e b u ją  o n e  w z m o 
ż o n e j  o p ’eKi b y  z ró w n o w a ż y ć  
w s z y s tk ie  b rak i .  S p o łe c z e ń s tw o  p o l
s k ie  d a ło  te m u  p e łn e  z ro z u m ie n :e, 
s tw a rz a ją c  cały s z e re g  le tn ic h  oś- 

• rodków  o p ie k i  n a d  d z ie c k .e m .  W  c a 
le m  w o ,e w o d z tw ie  ro z rz u c o n o  ca ły  
s z e r e g  ko lonii  o ra z  ..P rzys tan i*  i in 
n y c h  in s ty tucy i .  O g r o m n a  u o ść  d z ie 
ci k o rz y s ta  ze  s ło ń ca ,  la só w  s o s n o 
w y ch ,  d o b r e g o  o d ż y w ia n ia  i w s z e l 
k ich  sp o r tó w .  Ja k  n a  n a s z e  w a ru n -  
Ł i  e k o n o m ic z n e ,  idą  na  te n  c l i  

o g ro n e  p ie n ią d z e .  J a k o  p rz y k ła d  
m o g ę  p o d a ć ,  że  m ie s ię c z n e  w y d a tk i  
| e d n e j  tylico ko lonji  w M a łk m i  w y 
n o s z ą  p rz e sz ło  100.000 zł. D ru sk ie -  
m k i są o b d a r z o n e  p rz e z  n a tu r ę  w y 
ją tk o w y m  s k a rb e m ,  jak im  je s t  j e d n a  
z n a jp ię k n ie j s z y c h  rzeic R z e c z y p o 
spo li te j  —  N ie m e n  w s p a n ia ły m  la 
s e m  s o s n o w y m , p rz e o u s z c z a ln ą  g le 

bą , n a tu ra ln e m i  z r ó d ła n r  i sk u  ecz- 
n ą  w leczen iu  b o ro w in ą .  13ą o n e  
ja k b y  p rzez  B o g a  s tw o rz o n e  n a  
w ie lk i o b ó z  d la  dziec . .  S a m o  życ ie  
mi -vi, by w  ja k  n a js z y b s z y m  czas ie  
d o k o ła  D ru s k ie n  k s k o n c e n t r o w a ć  
ko lo n ju  le tn ie ,  k lo re b y  m o g ły  k o 
rz y s ta ć  ze  w sz y s tk ie g o ,  co  d a ć  m o 
że  n a  p ię k n ie jsz e  u z d ro w isk o  p o l 
skie .

P o  o d b y te j  w  dn iu  w c z o ra js z y m  
k o n fe re n c j i  z n a u k o w ą  r a d ą  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p. prof. J a n u s z k ie 
w icza  i p. d y r e k to r a  u z d ro w isk a  s e 
n a to ra  A b ra m o w ic z a ,  p rz y s tą p io n o  
d o  iak  n a iry ch le isze j  k o n c e n t ra c j i  
dziec i w  D rusk ienucach ,  c e le m  s tw o 
rz e n ia  ta m  o b o z u  m e ty lk o  le tn ie g o  
a le  i z im o w eg o .  A ż e b y  s e z o n  z im o 
w y  m ó g ł  b y ć  w p e łn i  w y k o r z y s ta 
ny , b ę d z ie m y  rr.usieli p o c z y n ić  w  
M in. W .  R  i O . P .  o d p o w ie d n ie  
k io k i  c e le m  o tw a rc ia  o d p o w ie d n ie j  
sz k o ły  ś redn ie j .  D o  c z a su  zaś, w  k t ó 
ry m  o n a  p o w s ta n ie ,  n a le ż y  p r z y n a j 
m n ie j  ch o ć  u z u p e łn ić  is tn ie ją c ą  s z k o 
łę  p o w s z e c h n a ,  b r a k u ią c ą  k la są .  G d y  
p o w s ta n ie  w  D ru s k ie n ik a c h  se z o n  
z im ow y, ic s te ś m j  p e w n i ,  ż e  zai ly n ą  
o n e  ja k o  u z d ro w isk o  d la  dziec i n ie-  
ty lk o  w P o lsce ,  a ie  i d a le k o  p o z a  
jej g ran icam i,  juko  r ó w n e  n a i le p -  
szy m  z a g r a n c z n y m  z a k ła d o m ,  —  
ja k o  mie sce , p o s ia d a ją c e  n s d e p s z e  
w a ru n k i  z d r o w o tn e  i o s ta tn ie  zdo" 
b y c z e  n a u k i  o ra z  p ra k ty k i  le k a r -  
sk  ".j (Pat).

Huragan.
D n. 23 b. m, n a  t e r e r  ie g m in y  g ra u ż y sk ie j  p o w  oszm .a isk ie g o  p rz e -  

•szed ł  s t ra sz n y  h u ra g a n ,  k tó ry  w e  wsi K o z a re w ie  zniszczył d o sz c z ę tn ie  10 
g o s p o d a r s tw ,  z n o s z ą c  d o m y ,  ru jn u ją c  s to d o ły ,  sp ich rze ,  c h le w y  i łam iąc  
in w e n ta r z  ro lny .

Okropna Śmierć pod kołami pociągu.
W c z o ra j  n a  p rz e je ź d z ić  k o le ’o w y m  w p o b liżu  Ł u a iń c a  rzuc iła  s ię  p o d  

K o ła  p ę d z ą c e g o  p o c ią g u  , a k a ś  m ło d a  k o b ie ta ,  p o n o s z ą c  śm ie rć  n a  m iejscu-
Z  d o K u m e n t ó w  z n a le z io n y c h  p rzy  s a m o b ó jc z y n i  z o s ta ło  u s ta lo n e ,  'z  

jes t  to  m ie s z k a n k a  pob l skie j  w s i , niejiakaf- D a n ie la  R y b c z y ń s k a .  P o w o d y  
-sam o b ó js tw a  —  n ie z n a n e ,  (c)

Oszust w roli rotmistrza ułanów.
W p o b l iż u  1 lh p o w a  ż a n d a r m e r ja  w o , !k o w a  a re s z to w a ła  o s z u s ta  Wift* 

ło rŁ  C c h ry s z k o ,  p o d a  ą c e g o  się za  ro tm .s t rz a  13 p. u ła n ó w .
O c b ry s z k o  p rz y b y ł  d o  F i l ip o w a  p rz e d  p a ru  ty g o d n :ami. a  c h o c iaż  

-ubrany  by ł  w  m u n d u r  ro tm .s t rz a  u ła n ó w , w z b u d z . ł  p e w n e  p o d e j r z e n ia  co 
d o  sw o ie j  o so b y .

P r z e p r o w a d z o n e  d o c h o d z e n ie  usta liło , iż p. „ ro tm is trz "  ty tu ł  te n  
•przyw łaszczy ł n ie p ra w n ie ,  a b y  w  t e n  s p o s ó b  u ła tw ić  so b ie  w y k o n y w a n ie  

o ż n y c h  o s z u k a ń c z y c h  sp raw ek ,
O s z u s t  w  m u n d u r z e  ro tm is t rz a  zo s ta ł  o s a d z o n y  w  w ięz ien iu , (c)

1  I D A
+  Zebranie Klubu Społeczno-Politycznego  

tv L idzie. Po diw am iesięcznej przerw ie znowu  
ćzebrali się  członk ow ie Klubu Sp ołeczn o-P oli
ty czn eg o  kv Lidzie i w dniu 23 sierpnia o d b y
ło  się w  lo,kalu Starostw a Łódzkiego pierw sze

posiedzenie  członków  w obecnym  sezon ie  je 
siennym .

Przew odniczący -Klubu prof. K ozłowski w  
krótkiem  przem ów ieniu  pow itał zebranych, 
poczem  ip. Borzęcki w yg łosił odczyt na tem at 
„Stosunki polsko-niem ieck ie" .

Polesie w roku 1920 po ustąpieniu bolszewików,

M  I » z » l |  f c » ; |  
- • ■ W  ; v % l  I#- *- - '  ®'
k . i . t  i

V 4  ... -ą.:
1 * .V, - ̂  -.-.o- . •*

p a t ; i

(Z teki art. mai. H. Szczyglińsk iego).

Nadużycia w Policji Państwowej.
Rozprawa stron.

W  trzecim  dniu procesu  o nadużycia przy  
•dostaw ach furażu rw K om endzie W ojew . Pol. 
P aństw . —  w n iedzie lę  —  odbyw ała się  roz
p ra w a  stron.

Prokurator iw u b szem em  przem ów ieniu  
uzasad n ia ł akt oskarżenia dom agając się  w y 
rok ów  skazujących.

-Obrońcy oskarżonych Iw anoffa  i Bursz- 
te ji a starali się  podw ażyć wy w ody proku
ratora posługując się obszernym  m a ter ja tem  
dow odow ym , jak rów nież zu pom ocą argu

m entów teoretyczno-praw nych starając sie 
obalić  k w alifikację  inkrym inow anych sw ym  
m ocodaw com  czynów .

Obrońca R odziew icza usiłow ał odeprzeć  
w szystk ie  zarzuty, staw iane jego klijen iow ;.

Oskarżeni w  osta-tniem sloyyie prosili o 
un iew innien ie .

Przem ów ienia i repliki stron zajęły czas  
praw ie du godz. 3-ej pp. W yrok m a być  
ogłoszony w  dniu dzisiejszym , t. ,zn. w e wto  
rek, o gudz. 1 pp.

Wstrzymanie ruchu pociągów 
na linji Jeziornica— Słonim,

D la  o d b u d o w y  m o s tu  p rz e z  n o 
w e  k o ry to  rzek i  S z c z a ry  ko ło  S ło- 
n im a  n a  kim. 162,042 m ię d z y  „ s ta -  
cj-ami J e r io rn ic ą  i S ło n im rm  p o c z y 
n a ją c  o d  g. 16 d n ia  29 s ie rp n 1 a r  b. 
a ż  d o  godz. 8 d n ia  n a s t ą p n e g o  t. j. 
30 s ie rp n ia  m o s t  t e n  z a m y k a  się  d la  
ru c h u  p o c ią g ó w  ca łkow ic ie .  W  ty m  
o k re s ie  p rz e w ó z  pocF< (nych , b a g a 
żu i p o c z ty  p o m ię d z y  W o łk o w y -  
s k ie m  a  B a ra n o w ic z am i  o d b y w a ć  
s ię ż b ę d z ie  z p rz e s ia d a n ie m  z p o 
c ią g ó w  p rz y c h o d z ą c y c h  do  kim . 
162,042 d o  p o c iąg ó w  o d c h o d z ą c y c h  
ze  stucji [Słonim i o d w ro tn ie .

Dla u)atv en ia  p r z e s ia d a n ia  z 
j e d n e g o  p o c ią g u  d o  d ru g ie g o  D y
r e k c ja  Wil. K. P . w y n a ję ła  a u to b u 
sy  k tó ie m i  b ę d ą  p rz e w o ż e n i  p o d 
ró ż n i  i ich b a g a ż e  z kun .  Ib2,u42 
d o  S ło n im a  i o d w ro tn ie  d ro g ą  ko" 
ło w ą  b e z p ła tn ie  z a  o k a z a n ie m  b ’’1 ;- 
tu  u p r a w n . - i  ic e g o  d o  p r z e ja z d u  n a  
ty m  o d c in k u  ko le ją .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  w  ty c h  
d n ia c h  ro z k ła d  p o c ią g o w  o s o b o w y c h  
zm ien i ł  s ię  ja k  n a s tę p u je  Z  dn ia  29 
s ie rp n ia  1930 r.— p o c ią g  Nr. 111 w 
d n iu  ty m  o d e jd z ie  z W o łk o w y s k a  
s p e ł n i o n y  z o d ja z d e m  o g. 21.20, 
W o łk o w y s k  r r ia s to  21.27 i 21,30, 
Z e lw a  22.07— 22.10, Jez io rn ica  22.40 
— 23.10, C z e m e ry  p rz y ja z d  23.40 
s k ą d  p rz i i iazd  a u to b u s e m  k o le jo 
w y m  d o  Słonim a, S ło n im  o d ja z d  
p o c ią g u  z d n ia  30 s ie rp n ia  o g. 1.40, 
A lb e r ty n  J“48— 1.48 (p o s tó j  m m e j  
m in u ty ) ,  P o to n k a  2.18— 2.19, QBaia- 
n o w ic z e  to w a ro w e  2 .48— 2.50, B a ra -  
n o w ic z e  o s o b o w e  2.57.— P o c ią g  Nr. 
722 o d e jd z ie  w  ty m  d n iu  z B a ra n c r  
w icz  o s o b o w y c h  w c z e ś n ie ’ o godz . 
18.45, B a ra n o w ic z e  to w a r o w e  18.52 
18‘57, P o ło n k a  1 9 .2 2 -1 9 .2 4 ,  A lb e r 
ty n  19.46— 19.47, S ło n im  p rz y c h o d z i  
19.53, s k ą d  p rz y ja z d  a u to b u s e m  d o  
C z e m e r  n a  p o c ią g  Nr. 722, k tó ry  
p rz e id z ie  d a ’ej n o rm a ln ie  w e d łu g  
o b e c n e g o  ro z k ła d u  ja z d y .  D n ia  30 
s ie rp n ia  1930 r o k u — p oi ąg  Nr. 112 
o d je d z ie  w  d m u  ty m  z B a ra n o w ic z  
o b o b o w y c h  w c z e ś n ie j  o g. 0.01, Ba" 
r a n o w ic z e  to w a ro w e  0 .09—0.14, P o 
ło n k a  0-44—0.45, A lb e r ty n  1-21 —  
1.22. S łon im  p rz y ja z d  1.30 s k ą d  
p rz e ja z d  a u to b u s e m  k o le jo w y m  do 
C z e m e r  n a  p o c ,  1 12 k tó ry  p rz e jd z ie  
da le j  n o rm a ln ie  w e d łu g  o b e c n e g o  
ro z k ła d u  ja z d y .  P o c ią g  o d  W o łk o 
w y s k a  d o  B a ra n o w ic z  p rz e jd z ie  z 
o p ó ź n ie n ie m  n a  1 g o d z in ę  w e d łu g  
n a s t e p u ią c k g c  ro z k ła d u .  Z  W o ł k o 
w y s k a  o d ja z d  g  7, W o łk o w y s k  
m ia s to  7.07— 7.12, Z e lw a  7.40, Je -  
z io r n :ca 8 .0 8 —8.10, S łon im  8.40— 48, 
A lb e r ty n  8.55 —8.56, P o ło n k a  9 .24— 
9.26, B a ra n o w ic z e  to w a ro w e  9 .52— 
9.57.B a ra n o w ic z e  o s o b o w e  p rz y ia z d
10.05.-

Kolumna ao waEki z jaglicą
i

p rz y  w y d z ia le  z d ro w ia  u rz ę d u
w o je w t d z k ie g o  w  W iln ie  po  p r z e 
p ro w a d z e n iu  p ra c  w  D ow ia tach  wi- 
le jsk im , o szm ia ń sk im ,  sm lęc ia r . jk im  
i  D o staw sk im  w y je ż d ż a  d n ia  8.X1 
d o  p o w ia tu  d z iśn ie ń sk ie g o ,  w  k t ó 
ry m  p ra c o w a ć  b ę d z ie  d o  d n ia  5 .X  
r. b. ty m  c z a s ie  k o lu m n a  z a t r z y 
m a  się:
w m  D / :s n a  o d  9 — 19.1X w łą c z n ie  
„ „ P ro z o ro k i  o d  22— 24.1X „
„ „ Ł u ź k i  od  26— 27.1X „
„ ,, D o k s z y c e  o d  30.1X ,,
„ „ G łę b o k ie  o d  l . X —4 X  „

K o lu m n a  u d z ie la ć  b ę d z ie  b e z 
p ła tn e j  p o m o c y  l e k a r s k ;ei c h o ry m  
n a  ’ag licę  (p o ra d y ,  m n ie js z e  z a b ie 
gi, o p e ra c ie )  o raz  je d n o r a z o w y c h  
p o r a d  w  in n y c h  c h o ro b a c h  o czu .

D Z I Ś

W
dn. 2fi sierp n ia

Godz. 20'00

Prawda 
o Robinsonie. 

Cruzofe.
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Numer, który wygrywa.
iNau tam zastanaw iano s ię  w  dziejach  lud.z 

ikośd nic mmiej, jak nad stw orzen iem  perpe- 
Juum  m obile.

Który ammer wysryiwa, w  którem  c iąg
nieniu , w której serji?  Czy to zależy  od dniia. 
od godziny, od pory roku? Czy chm ury na  
nieb ie  w p ływ ają na szczęście  w  grze, czy  u- 
'lewa m oże zniszczyć w szelk ie  szanse w ygra
n ia  na loterjii?

Ba, iw Monte Carl,o najw iększem  królest
w ie  gry i hazardu, są  tacy w ynalazcy iiume- 
róiw, które napew no, a leż  na pewno- w ygrają. 
Chociażby- taikii iN-r. 142857.

PrzyipaitTzmy się  tej tajem niczej liczbie: 
142857 X  2 — 285.714 

>42857 X ó  =  714.285
M drugim  w yniku pow tarzają się  te sa 

m e cy fry  ty lko iw odw rotnym  porządku. P rze
c ież  to m usi coiś iznaczyć. iPewnem jest, że na 
len  num er ipadiniie giów na w ygrana, albo te 
raz, -albo za 142857 lat od dzisiejszego  dnia

Lecz oto m am  zaszczyt przedstaw ić pań
stwu sw oją w łasną teorję szczęśliw ych  n u 
m erów . \ajsanaprzód twierdzę, że (podług m o 
jeg o  system u) w ygrana należy  w yłączn ie  i 
ca łk ow icie  o d  dobrej w oli i w ytrw ałości w ła 
śc ic ie la  książeczki o szczędn ościow ej PKO  
z  tyrm num erem .

W arunki, które staw iam : przezw yciężaj 
sw oje  m ałe pokusy i zachcianki bądź prze
zornym  i panuj nad1 sobą pom yśl o przysz
łości i odkładaj co tydzień  choć n iew ielką  
(kwotę na k siążeczkę PKO.

Z obaczysz, że num er tw ej książeczki o sz 
częd n ościow ej stan ie s ię  tw oim  szczęśliw ym  
num erem  J. f„

Odpowiedzi redakcji.
Zainteresow anem u.  L i s tó w  a n o n i 

m o w y c h  n ie  z a m ie s z c z a m y

ll-gie Targi Pótaocne.
Zainteresowanie zagranicy Iniarstwem wileńskiem,

Z w ią z e k  im p o r te ró w  b e lg i jsk ich  l r u  w C our tra i ,  b ę d ą c y  je d n y m  z 
g łó w n y c h  o rg a n iz a to ró w  o d b y w a jące -  »ię ta m  m ię d z y n a ro d o w e j  w y s ta w y  
lu ia rsk ie j ,  zw róc ił  s ię  do  D y re k c i i  II  T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  w W iln ie  z p r o ś 
b ą  o m a te i j a ly  p r o p a g a n d o w e  w  z a k re s ie  lnu. W zw iązk u  z tern  w y ie c n a ł  
d o  Belgji d y re k to r  ileAsJtiftgo T - w a  L n ia r s k ie g o  i k ie ro w n ik  D ziału  R o ś 
linnego II  T a r g ó w  P ó łn o c n y c h ,  d i.  J a n u sz  'a g m in ,  D y re k c ja  zas  T a rg ó w  
/y s ła ła  do  z a rz ą d u  w y s ta w y  w C o u r t ra i  k i lka  tys ięcy  u lo te k  o lnie  wi- 

len kim , w ję z y k u  fran cu sk im . Dr. J a g n  n z o rg a n iz u je  w y c  e c z k ę  h n a rz y  
n a  T a rg i  W ileń sk ie .

Udział Estonji.
F o w ró c i ł  do W iln a  z Tallina p r e z e s  W ile ń s k ie g o  T - w a  P o p ie r a n ia  

P r z e m y s łu  L u d o w e g o  p. W ła d y s ła w  L icb ta ro w icz ,  .k tó ry  b aw ił  w E ston ji  
w  c h a r a k t e r z e  p r z e w o d n ic z ą c e g o  le k c j i  o rg a n iz a c y jn e j  W y s ta w y  S z tu k 1 
L u d o w e j  i P rz e m .  L u d o w e g o  p rzy  II T a r g a c h  P ó łn o c n y c h  w  W iln ie .  W  
zw iązk u  z tern W y d z  ał P r o p a g a n d o w o  - P ra s o w y  k o m u n ik u je ,  ze  E s to n ja  
w e ź m ie  u d z ia ł  ofic jalny w dz ia le  w y s ta w y  sz tuk i lu d o w e j ,  w y s ta w c ą  zaś 
b ę d z ie  e tn o g ra f ic z n e  m u z e u m  e s to ń sk ie ,  k tó re  w y s ta w i  o k o ło  600 e k s p o 
na tó w . W  d z ia le  h a n d lo w y m  w e ź m ie  p o n a d to  u d z ia ł  s z e r - g  in s ty tu cy j  
i firm e s to ń sk ic h  p ry w a tn y c h .

Zagadkowy trup nieznanego mężczyzny.
N.ezwykłQ wykopalisko przy robotach ziemnych wpobliżu

koszar 1 p. p. Leg.
W c z o ra j  o g o d z in ie  1.30 p o  poł. w y d z ia ł  ś le d c z y  P .  P . zo s ta ł  z a a la r 

m o w a n y  w ia d o m o śc ią ,  iż ro b o tn ic y  p ra c u ją c y  wpoDii: u k o s z a r  1-go p. p. 
L eg . o d k o p a u  t r u p a  n ie z n a n e g o  m ę ż c z y zn y .

N a  m ie jsce  r o b ó t  udali  się n a ty c h m ia s t  p rz e d s ta w ic ie  w ła d z  ś le d 
c zy ch  k tó rz y  ustalili co n a s tę p u je :  P o d c z a s  r o b ó t  z ie m n y c h  p r z e p r o w a 
d z a n y c h  w pob liżu  k o s z a r  1 p. p. L eg .  ro b o tn ic y ,  ro z k o p u ją c  z iemię, n a 
tknę li  s ię  n a  g łębokośc i  j e d n e g o  m e t r a  n a  zw łok i  m ę ż c z y z n y ,  z n a jd u ją c e  
się  j j ż  w s ta n ie  ro z k ła d u .  W e d łu g  w sze lk ieg o  p  a w d o p o d o b u  ń s tw a  są  to  
zw łok i  ko łn ierza ,  św iadczą  b o w ie m  o tern  p o z o s ta łe  n a  n im  s t r z ę p y  m u n 
d u ru  w o jsk o w e g o .

C iało  z a m o r d o w a n e g o  z o s ta ło  p o c h o w a n e  w p o s ta w ie  s ied zące j ,  p rzy -  
cz e m  o w in ię to  je  w w o jsk o w y  koc .

M o rd e rs tw o ,  ja k  n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć  ze s ta n u  t ru p a ,  z o s ta ło  d o k o 
n a n e  m n ie ,  w ięce j  p r z e d  ro k iem

P o  p r z e p ro w a d z e n iu  n a  m ie jscu  d o ra ź n e g o  d o c h o d z e ń .a  t r u p a  p iz e -  
w iez io n o  do  in s ty tu tu  m e d y c y n y  są d o w e j ,  zas w ła d z e  ś ledcze  p rz y s tą p i ły  
dc w yjaśn i  :n ia  te g o  z a g a d k o w e g o  p r z e s tę p s tw a .  N a ra z ie  d o  ż a d n y c h  
k o n k r e tn y c h  wyuiKÓw ś le d z tw o  n ie  d o p ro w a d z i ło ,  (c)

Budowa gmachu Wojskowego Klubu Sportowego nad Wisłą.

K R O N I K A
W torek

26
Sierpnia

Dzie: Ireneusza.
Jutro: Przenieś, rei. św. K&zim.

W schód słoń ca — g.  4 m. 35. 
_______________  Z achód  0 — g. 18 m. 40.

S p o s t r z e ż e n i a  Z a k ła d u  M eteorologii  U S. 8  
w Wilnie z dnia 25 VIII— 1930 ro k u .

Cienienie średnie w m ilimetrach: 758 
Tem peratura średnia - f-  13° C

. najwyższa: 4- 17° C
, najniższa: -p  12 C

O pad w m ilim etrach: 7.
W i a t i  p r z e w a ż a j ą c y  z a c h o d n i .
T endencja  barom.: spadek.
Li wagi :  p o c h m u r n o ,  d e s z c z .

SAMORZĄDOWA.
—  P osied zenie  sejm iku wileńsko-trocWie-

go. W czoraj odbyło się (posiedzenie sejm iku  
•uileńsko-trookiego, na którem  om o w iór a zo 
sia ła  spraw a w yk onan ia  budżetu za rok u- 
biegły. (c)

MIEJSKAs
—  P osied zen ie  K om isji Teatralnej. Olała 

28 b. m -odbędzie się  p osiedzen ie  K om isji T e
atralnej. Na posiedzeniu  tern ustalony zosta
nie repertuar (teatrów m iejsk ich  na przysz
ły  sezo n  teatralny, zalś dyrektor teatrów m iej 
sk ieh  p. Zelw erow icz w ygłosi refeTat o d z ia 
ła ln ośc i teatrów  m iejskich . Porządek dnia 
obejm uje także om ów ien ie  b ieżących  spraw  
teatralnych. (c)

—  Ile jest w W iln ie  dom ów ? W edług sta 
tystyki m agistrack iej m am y obecnie w  W il
nie 7.336 dom ów , iw tem  37 proc. m urow anych  
57 proc. drew nianych, resztę zas m ieszanych .

( c )
—  W  spraw ie lik w idacji elektrow ni ko

lejow ej Na ostatn iem  posiedzeniu  m agistrat 
uzgodni! w arunki, na jakich elektrow nia  
m iejska m a przyjąć fu n k cje  elektrow ni k o le 
jowej, k tóra jaik już p od a liśm y  m a być w  n a j
bliższym  czasie zlikw idow aną. (c)

HARCERSKA.
—  Z nam iotów  i lasów  do m urów  m iej

skich. K oniec w akacyj położy kres harcer
sk iej p racy  letn iej Chorogw i Żeńskiej W ileń 
sk iej. W  ciągu lata r. b. zorganizow ała Cho
rągiew  9 obozów , z których 1 b y ł kursem  
drużynow ych , 4 kursami zastępow ych, reszta  
szk o liła  m łodsze stopniem  harcerki w  słu ż
bie O jczyźnie. Obecnie trwa jeszcze zlot 
Starszyzny harcerskiej żeńskiej na Pom orzu  
koło  Lidzbarka, n a  który udały  się  szarże  
pn dokonaniu  pracy odpowiedzialnej' w od- 
nytych już obozach, aby stanąć w  roli sze
regow ych i opracow ać w spóln ie w  drużynach  
Złotowych, pod ok iem  bardziej dośw iad czo
nych  druh en - i ns lru kt orek. w ytyczfie n a  przy
sz ło ść  w  w ychow aniu  zastępów  druhen m łod 
szych . w  ideo logji harcerskiej, w e w szelk ich  
sp raw nościach  d sportach. W yjechało z  Wji- 
leń szczj zny ze 40 druhen  na ten  zlot.

iPozatem Chorągiew  Żeńska W ił. w y ek 
w ipow ała  i w ysłała na zloit zlepkow ą drużynę  
służbow ą do rozporządzenia K om endy Zlotu

ł
—  Na row erze dokoła P olsk i. W sobotę  

.przsbyt do W i Ina bezręki im va'ida leg jon o
wy Jan św id ersk i, który na row erze firm y  
..Łucznik" odbyw a podróż po całej P olsce. 
D zielny inwalida podróż swą rozpoczął z 
Kielc, skąd pochod zi, i przebył już trasę: 
Kielce— Poznań— Toruń— W arszaw a— Łom ża  
— Grodno— W ilno, skąd po parudniow ym  od
poczynku udaje się  do N ow ogródka— P ińska  
— Dubna —i Tarnopola— Stanisław ow a— L w o
w a— Przem yśla—K rakowa, by już stąd po
w rócić do ew yołi rodzinnych  K ielc.

TEATR [ MUZYKA
—  Teatr M iejski „Lutnia". D riś po raz 

trzeci jedna z ostatn ich  now ości repertuaru  
polsk iego wyborna ikomedja Zygm unta Ka
w eck iego  „Para n ie  para", odznaczająca się 
nadw yraz ciekaw em  ujęciem  m yśli przew o
dn iej dow cipnym  djułogiem  i zabawnem i sy 
tuacjam i.

iNowość ta św ietn ie  w ystaw iona na naszej 
scen ie  c ieszy  się av,ielkiem pow odzeniem .

W  przedstaw ien iu  zatrudnione są w y b it
n iejsze  isily z jspolu  ,pod reżyserją R. W asi- 
iew skiego.

W przygotow aniu  ostatn ia now ość  scen  
zagranicznych kom edja \e r n e n il la  „Moja 
panna mania".

—  Teatr Letni w ogrodzie oo-B ernardvń- 
skim . Sezon letni w  ogrodzie po-B em ardvń- 
skiin zbliża się  ku (Końcowi. W ysław ione o s
tatn io  dw ie kom edje p o lsk ie  „M arcowy ka
w aler" B lizińsk iego i „M ajster i czeladnik"  
K orzeniow skiego, zdobyły wiełikie pow od ze
n ie  i zyskah  uznanie publiczności.

T łum nie zebrana publiczność- darzy w y- 
k on aw ców  rzęsistem i oklaskam i.

D ziś w dalszym  ciągu „M arcowy kaw a
ler" Blizińskdego i „yMajster i czeladnik" Ko
rzen iow skiego.

i zaopatrzyła w sprzęt obozowy—gospodrar- 
czy a częściowo SDontowy drużynę Elotową 
„łączności". K om endę tej ostatn iej drużyny  
objęła  jedna z instruktorek w ileńsk ich .

Z nam iotów  i lasóiw w rócą zatem  druhny  
od murów m iejsk ich  do sw ych  obow iązków  
i pracy zim ow ej.

SPR4W Y ŻYDOWSKIE.
—  B urzliw e posiedzenie  Bady W yznan io

w ej Gminy Żydow skiej. W zw iązk i z zat
w ierd zen iem  przez w ładze budżetu W ileńs  
kiej W yznaniow ej Gminy Żydow skiej odbyło  
s ię  w n iedzie lę  p lenarne posiedzen ie  R ady  
Gminv d la  um ów ienia  w ytw orzonej sytuacji.

P rezes R ady dr. W y g o d zsi w  specjalnem  
przem ów ien iu  podkreślił don iosłe  znaczenie  
aktu (zaitwierdzienia budżetu, nadm ieniając, 
przytem , że z pom iędzy  w szystk  ch igmm na  
kresach p ółn ocn o-w schod n ich  jest to p ierw 
szy zatw ierdzony budżet.

D yskusja toczy ła  s ię  dok ob  spraw y w y 
k reślen ia  przez w ładze w ojew ód zk ie  n iek tó 
rych p ozycyj w tym  budżecie. N iektórzy rad 
ni w ystąp ili z w n iosk iem  by Rada budżetu  
w  now ej form ie nie przyjęła, a w ykreślone  

(zaska-żyłu Ao MiamtSfktwii. D ysku
sja  przyjęła k ierunek w yb itn ie po ii tyczmy i 
przeciągnęła s ię  do godz. 1-ej P0 północy  
W .końcu budżet zotsał wiiększośfi;} g łosów  
przyjęty.

lRe,szta ipunktów porządku dziennego w o 
bec spóźn ionej pory  odroczono do n astęp ne
go posiedzenia.

ZE ZWIą ZKOW i  s t o w a r z .
—  W ybory now ego Zarządu Sekcji Kin 

i Teatrów. Dnia 17 b. m. odbyło się  ogólne  
zebranie członków  .Sekcji Kin i T eatrów na  
którem  został w ybrany now y Zarząd, w sk ład  
którego w esz ły  następujące osoby: P rzew od
n iczący  K, Borejko, w iceprzew odniczący M. 
P aszk iew icz, Skarbnik Stankiew icz, seisre- 
tarz K. B użyczko ora:z członkow ie Zarządu 
A. L isienko. J. K orzeniew ski i J. Zylbersztejn.

Sekretarjat czynny od godz. 12 do 2 po 
poł. przy ul. W ielk iej NT. 34.

P Ó Ź N E ,
— P odw yżka ceny w ęgla. Z dniem  1-go 

w rześn ia  zniesione zostają w szystk ie rabaty  
udzielane hurtow nikom  przez kopalnie Za
g łęb ia  D ąbrow skiego i G órnośląskiego. W  
zw iązku z tem  ma początku  w rześn ia nastąpi 
na rynku znaczna zwyżka cen  w ęgla. Cały 
szereg instytu cyj i ludzi pryw atnych czyni 
przeto już obpenie znaczne zakupy-

C ofnięcie rabatów  spow odow ane zostało  
praw dopodobnie popytem  na w ęgiel w kraju 
w  zw iązku ze zbliżającym  sie  okresem  D nio
wym .

—  Bratnia P om oc Słuchaczów  Instytutu  
Nauk H andlow o - G ospodarczych w V iln ie
poszukuje d la sw ych  koleżanek i kolegów  
od Ingo w rześnia 1930 r. s ta n o  j z ca łk ow i- 
tem  utrzym aniem  oraz w olnych pojedyń  
czvch  Dokoi. Łaskaw e pisem ne łub ustne  
(od 8 d j 15) zgłoszenia z podaniem  ceny oraz  
w arunków  należy  k ierow ać pod adresem : In
stytu t Nauk . H andlow o - G ospodarczych w  
W ilnie, ul. M ickiewicza 18 (dom B-ci Jabi- 
kowski-ch), II-gie p iętro.

W TOREK, dnia 26 sierpnia  1930 r.
41.58: Sygnał czasu z W arszaw y 12.05. 

Gramofon. 13.00 K om unikat m eteorologicz
ny. 17.15: Program  dzienny. 17 20: K om uni
kat AkademiLKiego Aeroklubu. 17.35 Odczyt 
i koncert pooularny. 19.00: Audycja literac
ka. 19.35: Program  na środę i rozm aitości. 
19.-45: Prasoyyy dizennćk radjow y, gram ofon, 
fe ijeton  i kom unikaty.

Uwaga: Trzecia pogadanka dyr. progr. W. 
H ulew icza z  cyklu „Do W ilna pow róciw szy"  
zo-statu z w torku (godz. 20.05) przen iesiona

ŚRODA, dnia 27 sierpnia 1930 r
11.58: .Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 

Audycja d la dzieci. 13.00 Program  dzieiin '7 
17.20: Chwilka strzelecka. 17.35: Radjokro- 
mika i  koncert. 19.00: „W ędrów ka po królest
w ie  prasy" odczyt 19.25: \u d y cja  E ugenj” 
sza D ziew ulskiego. 20.00: Prasow y dziennik  
radjow y. 20 15: Program  na czw artek i roz
m aitości. 20.25: „Od szerok ich  T a P  do p o l
sk iego m orza" pogadanka. 20.50: J oncerł. 
kom unikaty i m uzyka taneczna.

Nowinki radjowe.
ODCZYT DYB HULEWICZA

z cyklu  Do W ilna pow róciw szy" • z os lat 
z  wtonku przen iesiony  na środę na g. 20.25.

DZISIAJ USŁYSZYMY OPERĘ  
-M a DAML BUTTKRI LY".

Tę pełną  m elodyjnych  aryj opere P u cci
n ie g o  w yk onają  artyści słynnej m edjolań- 
sk iej „La Scala". Jest to jedna z najbardziej 
(popularnych i łubianych oper.

N/. WILEŃSKIM BRUKU
W  obronie własnej.

W  niedzielę o godz. 19. w m ieszkaniu  Ja
n a  Norejko zam. przy ul. E alw aryjsk iej 113. 
zebrało  s ie  kilka osób.

N iespodziew anie podezae biesiady dało się  
słyszeć  silne dobijan ie się  d e  drzwi.

Na spotkanie now ego gośeia w yszedł sam 
N orejko. lecz otw orzyw szy drzw i zauw ażył 
W ojciecha Stankiew icza (K am aryjska 115) 
i A niszkiew ieza W itold t (K alw aryisks 113). 
z którym i ży ł w niezgodzie

P oniew aż N orejko n ie  chcia ł icb w puś
cie, rzucili się  ns» n iego, eheąe przedostać się  
do m ieszkania  przem ocą, w ów czas N orejko  
porw ał za siekierę i zadał nią 4 rany w głow ę  
A niszk iew iczow i.

Rannego przey ieziono na stację pogoto
w ia ratunkow ego. N orejko zaś pow ędrow ał 
do kom isarjatu a siąd do w ięzien ia . Tak się  
skończyła  uczta przy ul. Kalyvaryjskiej 113.

R)
Nieszczęśliwy wypadek ezy rozmyślne 

samobójstwo.
W czoraj o  godz. 5 po poi. została przy

w ieziona na stację pogotow ia ratunkow ego  
niejaka Steianja Zielińska z oznakam , silne  
go zatrucia się.

L ekarz pogotow ia ratunkow ego ustalił, iż 
Z ielińska zatruła się  sublim atem .

P o  w ypłukaniu żołądka, desperatke zo 
stała odyyieziona do szpitala Saw icz

'Jako m iejsce  zam ieszkania, m ąż Z ieliń
sk iej, który ją osob iście  dostarczył do pogo
to w ia  ratunkow ego, podał Teatr na Ponulan  
ee. Z ielińska podczas badanie ośw ladczyla- 
iż zatruła się  om yłkow o, (c)

1 ’ Kradzieże.
Juryslów na Zofja (Lęgjonnw a 92 1 z a m el

dow ała o  'kradzież” ze strychu tegoż dom u  
różnej gacder-obi dam skT j i meskiie, oraz 
b ielizny  na sum ę 390 złotych.

G isip R yw in  (Uniw ersytecka S) zam eldo
w ał o kradzieży m arynarki i spodni w artości 
120 zł. przez Iw aszkiew icza A lfonsa (Poloeka  
Nr. 4) Którego zatrzym ano. Ubranie zw róco
no w łaścicielow i, -

Zatrzym ano na gorącym  uczynku k ra d z ie-, 
ży 9 butelek w ó d k : z  w agonu na szkodę Dy  
nełjcji K P. Stam ka Franciszka Zgoda 38).

Skutki niedzielnej ulewy,
W  czasie  ulewy7 w no cy  z niedizitli Ha p o 

n iedziałek  zostało zalane m ieszkanie  Naru- 
niit, B ronisław y przy ul. Senatorskiej 21 W ęz 
braną około  p ó ł metra w odę w ylano  ■wiadra
m i. Straż która przybyła na m iejsce stw ier
dziła , i i  n iebezp ieczeństw o m ieszkańcom  nie  
grozi.

Perzejchanie.
Autobus > r. 38176 prow adzony przez szo 

fera K rysztana W ładysław a IRaduńska 50) 
n ajech a ł przv ul. Zmmkowej Zachorę Marję 
lekko raniąc lew ą nogę.

Zamach samobójczy.
Tatel H ipolit (T owarowa 6) w y p ił esencji 

octow ej. Desperata odw ieziono do szp ita la  
Żydow skiego w  stan ie m ezigrażającym  życiu.

Niesłuszne oskarżenie.
W  num erze czw artkow ym  „Kurjera W il.“ 

zam ieściliśm y w zm iankę, iż F ed oiow iczów na  
E lżbieta i Kabuzo Zofja, złożyły w  policji 
zam eldow anie, że zostały oszukane pi zez J a 
skólsk iego Jana i Jagodo\yskiego Eugenjusza, 
na ręce których za obiecane posady złożyh7 
200 ,zł u w eksel na 500 zł., po  zabraniu k tó 
rych Jaskólsk i f  Jagodow ski zbiegli.

Jak się obecnie okazuje był to m eldunek  
■fałszywy, bow iem  w ym ienien i n igd zie  nie  
uciiekali, a m leczarnia w której rzekom o  
poszk odow ane m iały  otrzym ać posadę, zosta
n ie  otw arta od 1 w rześn ia  r. b. pTzy ul Szo  
p ena 6.

Pnplerejde przemysł kiajowT
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Groźna banda rabunkowa przed
sądem.

Morderstwo.
W c z e s n y m  ra n k ie m  4 s ie rp n ia  1929 

ro k u  p a s tu c h  ze  wsi H a jb o w  szczyz- 
n a  gm . ły n tu p sk ie ] ,  p o w .  iw ięcian- 
s k .e g o  u d a ł  się d o  m ie s z k a m a  G o -  
to w s k :ch, z a m o ż n y c h  g o s p o d a rz y  
tej wsi, g d z ie  z n a la z ł  sw y ch  c h le b o -  
d a w c ó w  z a m o rd o w a n y m i ,  a ca łe  
m . ; s z k a m e  w n ie ład z ie .  Z a a l a r m o 
w a ł  w ięc  są s iad ó w , w e z w a n o  n i e 
b a w e m  oo li^ ję

O g lę d z -n y  zwłok, d o k o n a n e  p rz e z  
le k a rz a ,  s tw ’e rdz 'ły  iż śmierć A n- 
drzeós K otow sk iego  n a s tą p i ła  od  
r a n y  p o s t rz a ło w e j ,  z a d a n e j  z o d leg -  

ości n ie  w ię k sz e j  n ż 10 cm tr. 
w  lew e  oko . S m i e r '  T e r e s y  G o to w -  
skie j  n a s tą p i ła  t a k ż e  o d  kuli, p rzy- 
c r e m  s trza ł  by ł  z a d a n y  z da lsze j  
od leg ło  sci. N a  ciełe te  o s t a t n e j  
p ró c z  te g o  by ły  liczne  o b ra ż e ń .a .

P r o w a d z o n e  w  te> sp ra w ie  d o 
c h o d z e n ie  p rz e z  pcaicję  św ię c ia ń s k ą  
n a ra z ie  w y n ik ó w  n ie  da ło ,  p o z a  
s tw .e rd z e n ie m ,  że  m o r d e r s tw o  by ło  
d o k o n a n e  w ce lu  ra b u n k o w y m .

Napad rabunkowy.
P o  u p ły w ie  p rz e sz ło  m ie s ią c a  od  

w yżej o p i s a n e g o  w y p a d k u ,  a mia- 
n o w ic  i  15 w rz e a in a  tego.’ ro k u .  n a  
p rz e je ż d ż a ją c y c h  t r a k t e m  Św ę c ia n y  
— H o d u c is z k i  k u p c ó w  J. K r a m n ik a  i 
1. S z n a jd e ra  w p o b liżu  wsi Ł a łu c ic  
n a p a d l i  d w a j  o so b n ic y ,  z a o p a t r z e ń  i 
t. zw. „ o b re z a n k i

P o  s t e r o r y z o w a m u  ja d ą c y c h  n a 
p a s tn ic y  o d e b ra l i  im p ie n ą d z e  w  
łą zznej su m ie  p rzesz ło  2200 zł i 
w y m o g li  n a  n ich  p rz y s ię g ę  w  języ- 
k y  ży d o w sk im , ż e  n e w y d a d z ą  ich 
w  r ę c e  policji.

Po nitce do kłębka.
W  k o ń c u  w rz e śn ia  w p ły n ę ła  do  

polic ji  i n tc r m a c  a. iż m e jak i  „ F e l ik s - ,

k o w a l  w e  wsi. M a ik l is z k a c h  w y d a je  
n a d  „wyczaj h o jn ie  p ie n ią d z e ,  p o 
c h o d z ą c e  z n e w i a d o m e g o  ź ró d ła  
i ze  jego  u d z ia ł  w  m o rd e r s tw ie  n ie  
je s t  wci Je  n iem o ż liw y m  U s ta lo n o  
tak że ,  że u t rz y m u je  on  b isk ie  s to 
su n k i  z J a n e m  R y s ie m ,  s y n e m  A n 
to n ie g o  R y s ia ,  h e r s z ta  b a n d y ,  zli- 
kw  J o w a n e  w  1926 r.

'Y d a lsz y m  c iągu  n ia jak i  B ucze l  
z łoży ł  z e z n a n ie ,  że  k ry ry c z n e j  nocy  
z a a la r m o w a n y  sz c z e k a n ie m  p s o w  
w y s z e d ł  z e  s to d o ły  ? w idz ia ł  u d a 
ją c y c h  się w  k ie ru n k u  wsi H a jb o w -  
c z c z y z n a  3-ch o sobn ik ó w , m .ę d z y  
k tó ry m i p o z n a ł  o w e g o  „ F e l ik s a -  i 
J a n a  R ys  a. Mieli oni m iędzy  „ohą  
w yn . .e i  zd a n ia :  „n ie  w ia d o m o  czy
w puśc i? - .— „ W p u śc i" .

T e  p o s z la k '  s k ie ro w a ły  d o c h o 
d z e n ie  na k o n k re tn e  to ry .

Zeznania członKa Dandy.
P rz e s łu c h a n y  „ F e l ik s -  n a z w is 

k ie m  W itk o w s k i  p rz y z n a ł  s ę do  u- 
dz ia łu  w  m o rd e r s tw ie  i n a p a d z ie  
r a b u n k o w y m ,  p o d a ją c  n a s t ę p u ją c e  
szczegóły

B ę d ą c  w z a ż y ły c h  s to s u n k a c h  z 
J a n e m  R y s ie m  z a p o z n a ł  się u  n ieg o  
z o to c z o n y m  c ie m n ą  l e g e n d ą  n ie ja 
k im  „ Ż o r ż y k ie m - , cz ło w ie k ie m  o  
b o g a te j  p rze sz ło śc i .  „ Z o r ż ik -  i R y ś  
w y p y ty w a l i  go, ,ako  b. m ie s z k a ń c a  
H a jb o w  szczyzny ,  czy G ło g o w sc y  są  
b o g a ć .  W i tk o w s k  p o in fo rm o w a ł  ich, 
że  G łog .  t ru d n d i  s ię  s p r z e d a ż ą  w ó d 
ki i uchodzil i  za  b a rd z o  z a m o ż n y c h .  
R y ś  i „ Ż o rż ik "  p o 'fo rm o w a l i  go, że  
p r o ’e k tu ją  u r z ą d z e n ie  n a p a d u  i z a 
p ro p o n o w a l i ,  by  w z ią ł  w  n im  udz ia ł .  
W i tk o w s k i  zg o d z i ł  i się U s ta lo n o  
szczeg ó ły .

K ry ty c z n e j  n o c y  „Ż or  .k “ zapu -  
k - ł  d o  o k n a  G ł o g ,  p ro s z ą c  b y  m u

s p r z e d a n o  w ó d k i .  O tw o rz y ł  d rzw i 
A n d rz e j  G ło g o w sk i ,  Ż o rz ik  p ie rw s z y  
w sz e d ł  d o  d o m u .  N ieb  sw e m  W i t 
ko w sk i ,  p o z o s ta ją c y  d o tą d  p rz e d  
d o m e m ,  u s ły sz a ł  strzał ,  p o  k te r y m  
zo s ta ł  w e z w a n y .  W  d o r r u  n a tk n ą ł  
się  n a  t r u p a  G ło g o w sk ieg o .  W  d a l 
sz y m  c iągu  p rzy  p o m o c y  d u s z e n ia  
r a D a s tm c y  w ym usili  na  G ło g o w - 
sk .e j  w s k a z a n ie ,  g d z ie  u k ry w a  pie- 
n .ą d z e ,  p o c z e m  wy s t r z a łe m  z „o b re -  
z a n k i“ i ją  z a m o rd o w a l i .  J a k o  na  
s p ra w c ę  m o rd u  i w y m u s z a n ia  W i t 
k o w sk i  w s k a z a ł  na , ^ o rż ik a -

B a n d y c i  m :eli z a b ra ć  sw y m  otia- 
ro m  500 zł., 23 dcl., 64 rub lu  w 
s r e o rz e  i 4 b u te lk i  w ó dk i.

D o  u d z ia łu  w  n a p a d z ie  n a  k u p 
có w  W tkowslci p r z y z m ł  sie t a k ż e .  
w y m ie n ia ,ą c  ,a k o  to w a rz y sz a  „Ż or-  
ż ik a ”.

Z  d a ‘szy ch  z a m ie rz e ń  b a n d y  
W itK ow sk i w y m :e n ' ł  p r o ie k to w a n y  1 
j a m a c h  n a  , a k ą ś  b o g a tą  A m e r y k a n 
kę ,  o raz  z a m ia r  n a p a d u  n a  a u to b u s ,  
k tó ry m  mieli p rz e je ż d ż a ć  p o s i a d a 
jący  w ię k s z ą  i lo tć  g o tó w k i  k u p c y ,  
p rz y c z e m  w raz ie  o p o ru  m .eli b y ć  
w sz y sc y  ja d ą c y  w y m o rd o w a n a  f u -  , 
ta j  m .a ł  by,, u ż y ty  n aw e t . . .  k a ra b in  
m a s z y n o w y .

Śmierć bandyty.
Polic ja  m ia ła  t e r a z  za z a d a n ie  

u jęc iu  ta je m n ic z e g o  „Z o rż ik a " .  O t 
r z y m a w s z y  „nform acje ,  ze  z n a jd u je  
»ię o n  w s to d o le  n ie ja k ic h  K a sz te -  
a n o w , z a rz ą d z o n o  o b ła w ę  i r to tn ie  ; 

w s to d o le  z n a jd o w a ł  się  „ Z o r z ik - , 
k ió ry  z a c z ą ł  o s t r z e h w a ć  >.ię, ran>ąc 
le k k o  j e d  n e g o  z p o l ic ja n tó w .

U c ie k a ją c e g o  d o g o n i ła  ku la .  k ł a 
d ą c  go  t r u p e m  n a  m ie jscu . O k a z a ło  
się, ż e  p o d  p s e u d o n im e m  „ Z o r ź ik a - 
u k ry w a ł  s ię  n ie jak i  S ta n is ła w  U n g e r .

Przed sądem.
w w yn ik u  d a lsz e g o  d o c h o d z e 

n ia  w y k ry to  ludzi m a ią c y c h  jak i
k o lw ie k  z w ią z e k  z g łów nerr.i  o so b a -

Kim Miejskie
SALA IIIEISKA 

O atrobram ska 5.

Od dn ia  25 do 29 s ie rp n ia  ■  _  %  w — j p  ■  g n . l l  W ielka  epopea rom an ty cznn -h is to ryczn a ,  sfilmowa- 
193U ro ku  włącznie bąd ą  l j r  j f  , T  K m  n a  całkowicie w n e tu r t l n y c L  kolorach. Aktów 10.

w yświetlane  filmy: W  W  t  8  1  ”  W roli głównej: P a u l l f l d  S t a r k ę .
Bohat. p rzyg . n ieu s tra sz .  *eg lu rzy  na  oceanie! F rz e p ie k a a  legenda  o odkr. Ameryki przez Wikingów) O lśniewająca 
feer ja  barw! Film. k tó ry  czaru j i  i za ch w y ca  ok ! Nad program . Tygodn ik aktualnoici Nr. 116-w I akcie. 
K asa czy n n a  od godz. 5 m. 30.—Początek  seansów  od godz. 6-e j .—N as tęp n y  program : lrW alka O złoty róg".

Pierw szy  Dźwiękowy 
KINO-TEATR

„HELIOS"
Wilno, W ileńska  38.

Dziś o s ta tn i  dzień! Kto jeszcze nie " idz ia ł ,  niecn sp ieszy  ujrzećl Wielki przebój dźwiękowy! N ajpo tężn ie jsze

Nieśmiertelna miłość s f e
Od godz. 4.30 .lo 7-ej ceny zn‘ione: Balkon 00 gr.  P a r t e r  1 zł. — Początek o godz. 4.30, o s ta tn i  seans  o godz. 10.15

DŹWIĘKOWE KINO

j u n i o r
dl. A. Mickiewicza 22.

Dziś p rem jera! N a jp ię tn .  p a ra  k' chanków  Llljana W arvej i Igo Sym  p o re z  pierwszy w filmie dźwięk, p  t.
t a t  ____________  Dole i niedole uroczego dziewczęcia, k tó ra

B  B  t f f  B L ^  |  B  B P  1 1  się zakocha ła  w pięknym  żeglarzu.

■  Ł  U 1  U  | J  y  Nad pw§f7«j*: K o n i f i d j a  w 2 -e, h  a k t.
Do godz. 7-ej ceny  miejsc: Balkon 90 gr. P a r te r  1 z?. — Początek  seansów  o godz. 5-eJ, osta tn i o godz. 10.30

Kino Kolejowe

OGNISKO
(•nok Jworcs ko ajow.)

Tułaczka księżny Trubeckiej
d ra m a t  w 12 a k ta c h ,  o snu ty  na tle  głośn. p^mlętn. ks L. Trubecki.j ,  cudem ocala łej z piekła bolszewickiej; > 
W roi. gt. M ady Christlans i Liv lo  Pavanelll. Szereg  w s trzą s ,  scen  z bolszewji zam ien ia  się Dastępnit na 
scen y  z życia  kabare tow ego w P aryżu .  Początek sean jów o godz 6 ej. w niedziele i św ię ta  c godz. 4 ei po poł.

Polskie Kino

WANDA
ul. W ie lka  30. tel.14-81

D Z I Ś !  Niebywała n a jn o w sza  sensacja! ■ ■  m m 
Niezap. „Ben H u r‘ -  RAMON N 0VA R R 0 | t a f f l T | Q  C B u  1 1 8 1 ^ ^
Jako „POOANIN“  w n l u n aj wersji  p t  M U  l C  4 1 1 1  . U  S l U l I

E gzo tyczny  przep iękny  film w 8-mlu ak tach .  ro lach  g łów nych Ram on Novarro I A lice Terry.
Nad p rog ram  Potężne arcydzie ło  f  7  f i m i f l ! /  f m i o r h i l  T rage . i ja  w 12 akt. W roli g ł : Conrad 
p-g powieści Vlctora Hugo p. t. L A I U ł t l C r .  j I i IIC C IIU  yeidt, Mary Philb ln  i Olga Bakłanow a.

Obwt iszczenie.
Komornik S ąd a  Grodzk'ogo w Wilnie, l i i  rewiru  

K onstan ty  Karm ditow, zam ieszk a ły  w Wilnie przy 
ul. Gimnazjalnej 6— 12 na zasadzie a r t  1030 U. P, C. 
podaje  do wiadomości publicznej,  że w dn. 2 w rześ
nia 1930 r. o godzinie 10-ej rano  W Wilnie przy nlicy 
Bonifraterskiej Nr. 4— I, odbędzie się sp rzed-ż  z Ii 
cytacji,  należącego do S am u e la  Gutlna, m a ją tk u  ru 
chom ‘go, sk ładającego się z 80 szczotak, 50 pud. 
ag raw ek ,  25 pud, nici. oszacow anego r a  sum ę 470 zł. 
n a  zaspokojenie  p retensji  Z akładów  Przem ysłow ych 
A. Mozer i Synowie w sum ie  440 zł. 60 gr. z % %  
1 kosztami.

Spis rzeczy i szacunek  tako w y ch  przejrzany  być 
może w dniu Ji,cytacji zgodnie z a n .  1046 U. P. C. 
1489/Vl-2E8 Komornik Sądowy K. Karmę.itow

Obwieszczenie.
Komon.ik Sądu Grodzkiego w Wilnie, III rewiru 

K o n s ta r ty  Karmelitów, nam. w Wilnie, p rzy  ul. Gim
nazja lnej 6—12 na  zasadzie  art.  1030 U .P .C .  p o ts je  
do wiadomości publicznej, że w dn. Ł wrzćśni& 1930 ć.
0 gndz 10 rano w Wilnie, przy ul. Niemieckiej 21. 
odbędzie się sprzedaż z l icytacji,  n a leżącego  do B-ci 
Kołrfobskich m ają tku  ruchomego, sk łada jącego  się z 
m yd ła  toaletowego, wody kolo,takiej, perfum 1 t. p., 
oszacow anego na  sum.j 10 330 zł. na  zaspokojenie 
p retensji  A nny  A bram lck ie l ,  J. Naslbirakiego i B. 
Barcikowskiego w sum ie  10.180 zł. 43 gr. z %%
1 k o sz tam i .

Spis rzeczy i szacunek  takow ych  prze jrzany  być 
może w dniu l icy tac j i  zgodnie z art. 1048 U.P.C. 
1488/VI-257 Komornik Sąaowy K, Karmelitów.

2 «J uczonice zna jd ą  
O  pomieszczenie z 

wiktem. przy In te ligen t
nej rodzinie: 2 pokoje
umeblowane, słoneczne, 
ciepłe, z w ygodam i w 
śródm ieściu  Tamże mo
żna korzyi-tać z pianina. 
Wilno, Mostowa 23 m. 7.

Zastępców
dobrze zaprow adzonych  
w sk lep ach  zaha wko wycb 
i g a lan te r j i  skórzanej 

przyjmie ir y.
K raków, sk ry tk a  1*6.

252—2

' a . .  S ą  to  ci, k tó rz y  d o s ta rcza l i  
la r id y to m  b ą d ź  to  s c h ro n ie n i? ,  b ą d ź  

to  bron; i am un ic j i ,  lub  in fo rm acy j  
co a  o o b ie k tó w  ra b u n k u .

Z  te g o  ty tu łu  zas ied li  w  dn iu  
w c z o ra jsz y m  n a  łav  :e  o s k a rż o n y c h  
o p ró c z  R y s ia  i W' tk o w sk ie g o ,  P a 
w e ł  Z u b o w ,  t r z r j  b ra c ia  K a s z te la 
n o w ie ,  Izydor  D z ie w ia tn ik o w , A w e r-  
a n  A le k  „e jew , M a rc in  B a k a n o w  i 

Z a c h a r  K o le so w ,  o s k a rż e n i  o n a le 
ż e n ie  d o  b a n d y .

P ro k u ra to r  o d s tą p i ł  o d  Obkaiźe- 
n ia  w  s to s u n k u  do  poi .ą g n  e ty ch  
d o  o d p o w ie d z ia ln o ś t  i I ren y  Z u b o -  
w ej i Z a c h a r a  K o le so w a .

Przebieg sesji.
Z e z n a w a ł '  b. h czn  św ia d k o w ie .  

)r z e w ó d  z e ś r o d k o w a ł  się  d o k o ła  
u d o w o d n ie ń  i m o r d e r s tw a  R ysiow i,  
gdyż  o n  s ię  do  w i r y  n ie  p rzy zn a ł .  
P r o k u r a to r  w  o b s z e rn y m  w y w ó d . . e  
u z a s a d n ia ł  w in ę  Ryi la, d o m a g a ją c  
się d la  n iego . |a k o  d la  d o m n ie m a 
n e g o  h e r sz ta  b a n d y ,  w y ro k u  śm ie r 
ci, d la  W i tk o w s k ie g o  z a '  12 la t  
c ię ż k ie g o  w ię z ien ią  i d la  p o z o s t a 
ły ch  o s k a rż o n y c h  p o  6 la t  d o m u  
p o p ra w y .

M e c e n a s  E n g ie l  w b a rd z o  b a rw -  
n e m  p rz e m ó w ie n iu  o p o n o w a ł  p r z e 
c iw ko  w y m ie rz a n iu  te j  n a jw y ższe j  
k a ry  w o g e le ,  w  s to s u n k u  d o  R y s ia  
zaś  s ta ra ł  s ię  p o d w a ż y ć  w y w o d y  
p r o k u r a to r a  i śc isłość z e z n a ń  ś w ia d 
k ó w , w n o s z ą c  o u n ie w in n ie n ie  go 
z z a rz u tu  m o rd e r s tw a ,  a • r o z p a t ry  
w a n ie  s p ra w y  p o d  k ą t e m  n a le ż e n ia  
jeg o  do  b a n d y

D ru g ie g o  g łó w n e g o  o s k a r ż o n e 
go  —  W i t k c w s k i i g o  b ro n  m ec .  Sze- 
skim  p o z o s ta ły c h  ' m e c  F a lew icz -  
S z tu k o w s k a  i a p l .  K o p e ć .

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  w y ro k  nie  
z o s ia l  o g ło sz o n y .

Silne lotniciwo 
to potęga Państwa!

Z OSTATNIEJ CHWlll
Starcia policji z komunistami i hitlerowcami.

B ER LIN , 25.VI1L (P a t) .  W  c iąg u
u b ieg łe j  n iedz ie l i  d o c h o d z i ło  w  roż- 

1 n y c h  p u n k ta c h  m ia s ta  do  o s try ch  
u ta r c z e k  m ię d z y  po lic ją  a  k o m u n  - 
s t a m 1 i h i t le row cam i,  k tó rz y  ro zw i
nęli  w  ty m  d n iu  n ie z w y k le  silną

a g i ta c ję  p r z e d w y b o rc z a .  Po lic ja  k il
k a k r o tn ie  m u s .a ła  u ż y ć  broni, a ż e b y  
r o z p ę d z a ć  g ro m a d z ą c y c h  s i r  w  ro ż 
n y c h  p u n k ta c h  d e m o n s t r a n tó w .  A r e 
sz to w a n o  o g o łe m  40 h i t l e r o w c ó w  
i 60 k o m u n is tó w .  ;

Aresztowanie wybitnej komurtistki 
w Warszawie.

Ogromnej wagi dokumenty w r^ku policji.
Teiejonem od własnego \oresponćLenta ł  yFr~*zawy

W  niedzielę w W arszaw ie odbyło się  k il
ka drobnych dem onstracyj kom unistycznych , 
w czasie których została aresztow ana znana 
kom unistka Tauba Rcebterm an. P olicja  prze
prow adziła rew izję w jej m ieszKaniu, dzięki 
której w ykryto dokum enty w ielk iej wagi, 
a m ianow icie  sp is w szystkich  organizacyj 
Mopru w całej Europie z adresam i i szcze
gółam i dotyczjjcem i osób kierow niczych i 
łączników .

Jak się  okazało  m ieszkanie jej by io  s t -  
kretarjatem  K om itetu Centralnego organiza
cji pom ocy dla rew olucjon istów . Znaleziono, 
tam szczegółow e spraw ozdania z dzia ła lno
ści Mopru w P olsce , listy od w ięźn iów , z 
których w ynika, że Kom itet m iał stały kon 
takt z w ięźn iam i na terenie całego państwa  
oraz korespondencję z N iem iec i Austrji.

Aresztowania młoticcian/ch komunistów 
w Białymstoku.

BIAŁYSTOK, (Pait.l. W zw iązku z o b ch o
dom  10 ieoia odipanciu bolszew ików  z pod 
W arszaw y członkow ie partyj w yw rotow ych  
p row adzili akcję przygotow aw czą celem  u- 
rządzenia dem onstracyj anty państwo wyteh na 
terenie B iałegostoku. Wład.ze policyjne za
rząd ziły  obserw ację ruchliw szych członków  
partji kom unistycznej, jak rów nież lokalów  
.konspiracyjnych. W  w yniku tych ©bserwacyj 
zatrzym ano w lesie  Zwierzynieckim  nicja  
.kiego W ebm ana, .pełniącego funkcje technika  
partyjnego i K aplanów nę B elę, :-1'

Dalsze obserw acje doprow adziły do aresz
tow an ia  3-ch m łodocianych  kom unistów  Gu- 
raji iSztomy, Barbera Sam uela i Sa,wolskiej 
Idy w chwiili odbijan ia odezw y kom unistycz
nej na szapirograiac. Przeprow adzona rew i
zja dała obfity  plon w  postaci 'koresponden

cji, b ibuiy  kom unistycznej oraz listów  od  
przebyw ających  w więzieniiu członków  partji.

W  innym  lokalu konsp iracyjnym  u ję to  
członka okręgow ego kom itetu K. P. Z. B. 
niejakiego L izę Szapiro. Podc.za.s tej rew i
zji w ykryto arch iw um  kom itetu okręgow ego  
partji .kounuafistycznej, szyfry  oraz znaczn iej
sza sum ę pieniędzy partyjnych.

W zw iązku z tą rew izją ujęto również, 
łącznika partji, .który przyw iózł z W iln a  
w iększy transport bibuły. Jest to uczeń ży 
dow skiej szkoły .technicznej w W iln ie  Sz.prej- 
ziegen Judei, p e łn ią cy  funkcje te od dłuższego  
już czasu. B ibułę agitacyjną skonfiskow ano, 
W reszcie naskutek uzyskanych m aterjaiów  
aresztow ano niejaką K am ińską Szinajdlę, k tó
rą przekazano do dyspozycji sędziego '‘śled 
czego.

Pcmstanis w Peru rozszerza się.
BUENOS AIKES, 25.VIII. (Pat.) W cdłua in  
forinaeyj z pogranicza Peru, do pow stańców  
pcruw jańskich dołączyć się  m iaiy  rzekom o

w szystkie szk o ły  w ojskow e oraz k ilka puł
ków . P rzew idują, ze flota  rządow a zaatakuje  
M olendo.

Ogłoszenie.
U rząd Pocztowy W ilno i (Ś-to J a ń s k a  13) ogła

sza sp izedaż  z l icy tac j i  n a s tę p u ją c y c h  przemiotów:
1) Powóz wyjazdowy na  gum ow ych ko łacn ,  z 

b u d k ą  sk ó rzan ą ,  dwoma fa r tu c h am i,  dwiema l a t a r 
n iam i,  dw iema poduszkam i i hołoDlaml.

2) S a n k i  w y j a z d o w e  z m a t e r a c a m i  d w i e m a  ho-  
ł o b la m i ,  obi te  s u k n e m .

3) S a n k i  jednok<.nna z orczykiem i hoioDlami  
(malowań* n a  czarno).

4) S a n u i  jeanokoLnp z orczykiem (malowane na 
czerwono).

5) Jan cza ry .
6) Komplet up rzęży  pojedyńczej wyjazdowej (an 

g ielskiej)  sk ła d a ją c y  się z: chnmontii , siodełka, p a 
sów pociągowych, uzdy z oku la ram i,  ty ln ik a ,  lejo 
je d n o k o n ry c h ,  dwu pasów do h o łobh  1 siodełka

<) Bot,
8) Dwa wózki ręczne dwukołowe.
L icy tac ja  pow yższych  przedmiotów odbędzie się 

w dniu 5-go w rześnia  193q r. o godz. 12-ej.
Przedm ioty w ystaw ione  na sp rzedaż  będzie moż

n a  oglądać od godz. 11 ej w dniu  l icy tac j i
N aczelnik Urzędu 

25E J. Glecewicz.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego Wilnie, III rewiru  

K onstan ty  K a r m e l i t ó w ,  zam. w Wiinie pr:;y ul. Gim
nazjalnej 6—12 na  zasadzie  a r t  1030 U .P .C .  poduje 
dó c,,adomości publicznej, że w du. 2 w rześn ia  1930 r. 
o godz. 10-ej rano, w Wilnie, p rzy  ul. Wilei sk lej 15, 
odbędzie się sprzeda z licytacji,  należącego do 
B iu ra  Techniczno-Handlowego m a ją 'k u  ruchomego, 
sk łada jącego  aię z m łynka,  o dk u rzac za  i w W ta r k l .  
oszacow anego  na sumę 900 zł n a  zaspokojenie pre  
te n s j i  Spółdzielczego Banku  dla Hsnttlu 1 Rzemiosł 
w 6umie 1.573 zł. z %%  l kosztami

Spis rzeczy i szaeune i takowych p rze jrzan y  być 
może w dniu licytacji zgodnie z art .  Iu46 U. P. C •
1487/VI-2b6 Komornik  Sądowy K. Karmelitew

Przyjmę 
2 uczennice

n a  m ieszkanie  z u trzy  
m ani*m  Lekcje f r a n c u s 
ki go n a  m iejscu  — ulica 

2ei gowskiego 5, m„ 25.
182 -1

Zg ubiony  kwit lombar- 
lowy ( B i s k u p i  12) 

08366, unieważnia  się. 
________ 264

Zgubiony i wit lom bar
dowy (B iskupia  12)

Ns 8229-, u n ie w ażn ia  się
263

1 0  m. S i o ł a  w f f t a r i  w i i k i a )

Haliny Siewiczowej
< ulica Uniw ersytecka Nr. 1 m 1.

R acjonalne  p rzygotow anie  dzieci do kl. 1-ej i 2 giej 
szkół średnich  państw ow ych  i p ry w a tn y c h . 'N a u c z a 
nie indyw idualne  L iczba  dziec i og ran iczona  F r a n 
cuska  konw ersac ja  Dzieci mniej zdolne ko rzy s ta ją  
w porze pozalekcyjnej z bezp ła tne j  pomocy. Zapisy 

codziennie od godz. 2 po poł. do 6 wiecz.

u  m
swoje złote i dolary  ulo
ku j n a  11 proc. rocznie. 
Gotowka tw oja j e s t  z a 
bezpieczona złotem, sreb 
rem i drogiemi kam ien ia 
mi. Lom oard P 'a c  k a  
te a ra ln y ,  b is k u p ia  12, 
w ydaje noży czki pod z a 
staw: złota, s reb ra ,  Dry- 
lan iów, fu ter ,  mebli, p ia
nin, sam ochodów  i wszel
k ich  towarów. 236

Drusklenikl
P ensjona t .A spaz ja*  po 
sezonie ceny zniżone, 1 zł 
całodzienne u t rzy m an ie .  
Pokoje słoneczne. 265-3

Używane
kupu je  za  gotównę Księ
g a rn ia  Józefa  Zaw adz
kiego, Z a m k o -a  22.

261—2

ZAKŁAD MALARSKI
E a i e r j a n a  W o ź n i c I n e g G  w E ° k’a 5 .
W ykonyw d wszelkie roboty  m ala rsk ie  i pozłotni- 
cze kościelne, pokojow e I szyldow e Jak  

w miejscu t a -  1 n a  prowincji.
SZYLD Y EM ALIO W E WYP A -A N E .

KAW3AR^!a

[ K i
ul. Królew ska 9.

W ydaje śn iadania ,  obiady 
i kolacje — zdrowe, tanio 
1 obficie. Zimne i gorące 
zakąsk i  Piwo. G a 'in e ty  
DIl s to łu jących się mie

sięczni! zniżka.

P R Z Y J M Ę
de m ieszkanie  z calkowL- 
tern u trzTm aniem dwóch 
lub  trzech  U C Z N I Ó W .  
Korepetycje i lekcje m u 
zyki na  miejscu. Dowie
dzieć się: ul. Derewińoka 

Nr. 32 m. 3.

Rowery
zy,,nle TANIU 
I. p. Kraków.

za  gotów 
kę oka- 

D tuga 36 
253—2

P IANINA do wynaję
cia. R eperacja  i stro
jenie Ul. Mickiewicza 

24 - 9. E , o. 2231

Poszukuję
M iiC 7 y e ie IM - ia
n iem ieck iego .

Oferty do A dm inistrac ji  
>.,ii jera W lleńsk .” poć; 

18y8 (Dla F. H.).

A k u s z e r k a

przyjmuje od y ranc 
do 7 w. ni. MiokiS’ 
wiczi. so m. 4 W. Zdr. 

Na 3093 189?

KURJER WILEŃSK' jf
bpółka * ogr. odpow. ji

DRUKARNIA 

INTROLIGATOKNIA II
„ZN IC Z" ‘ |

Wilno, św. Jańska lir. 1 ■}
Telefon 3-40. » j|-

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  j|. 
druki ,  k s i ą ż k i  d l a  i; 
u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w i -  
z y t o w c ,  p r o s p e k t y ,  
z a p r o s z e n i a ,  a f i s z e  jś; 
i w s z e l k i e g o  r o d z ą -  i i  
ju r o b o t y  d r u k a r s k i e  | |  

WYKONYWA i i  
P U N K T U A L N I E  

— TA N IO  — 
S O L I D N I E

T-—_TT ,

li
t:
iiii

£

Popierajcie Ligę 

M o rs k ą  i R zeczną .

FILIP MACDONALD. iii 7)

M ^ o ś ć  d e t e k t y w a .
Autoryzowany przekład z

t u  n n r  m  v
Gethryn rozejrzał sit; po pokoju, 

lwa lekkie krzesełka leżały prze
wrócone na ziemi, książki i papiery 
ozsypane po podłodze. Staroświecki 
egar, który stał przy drzwiach z le- 
;ej strony niby na warcie, był prze
wrócony, chociaż niezupełnie, bo 
party cyferblatem nu wielkiej ka- 
apie.

— Walka? —  odezwał się Get- 
ryn.

—  Tak.
—  Dziwna jakaś walka... — Get- 

ryn przeszedł dokoła pokoju.
Boyd przyglądał się z zaciekawie- 

iem, gdy pułkownik przyklęknął na 
adno kolano i spojrzał na cyferblat 
ochylonego zegara.

—  Stanął o dziesiątej czterdzieści 
ięć. Można dzięki temu sprawdzić, 
z y  ta godzina zgadza się z podanym  
rzez domowników przypuszczalnym  
zasem zbrodni. Kiedy pozwoli pan 
oprowadzić pokój do porządku?

— Chociażby zaraz. Mamy już 
djęcia.

— Prawda. —  Gethryn wstał
podłogi. — Połączmy swe siły

postawmy tego dziadygę na nogi.

angielskiego J. .Zydierowej.

Podnieśli' zegar Gethryn otwm- 
rzył szafkę i poruszył wahadło. Ze
gar zaczął odrazu mierzyć czas zwy
kłem tik-tak

Pułkownik spojrzał na zegarek.
—  Stanął dokładnie dwanaście go

dzin temu. A może on nie chodził 
wcale. Taki stary. Jak pan myśli?

—  E nie. Takie stare antyki 
utrzymuje się zwykle w porządku 
i dba się o nie.

Gethryn stanął przed kanapą i pa
trzył na dywan.

— I żadnych śladów, pan po
wiada?

—  Tylko na raszpli Poza tern je
dynie ślady nieboszczyka a żadnych 
innych niema. Przejrzałem prawie 
każdy cal tego pokoju i znalazłem 
tylko cztery dobre odciski wielkiego 
i wskazującego palca nieboszczyka. 
Łatwo to było stwierdzić, bo ma pal
ce dziwnego kształtu i długą bliznę 
na brzuścu prawego wielkiego palca.

—  O której pan tu przybył, Boyd? 
— zmienił temat pułkownik.

— Około czwartej rano. Przyje 
chaliśmy autem. Przeprowadziłem 
wstępne badania, i zarządziłem śledz

two i około ósmej pojechałem na 
wieś.

—  Któż to jest ten przodownik? 
—  przerzucił się znów na inny temat 
Gethryn —  Powinieneś na niego 
uważać. Byłem śwdadkiem, jak za
nadto sobie folgow-ał w „trzecim 
stopniu1'.

—  I ja to usłyszałem i dlatego 
wszedłem.

— A któż to jest ta jego zahu
kana ofiara?

—  To Belford — Rober Belford. 
Jest niby do pomocy Poule‘ow i i był 
lokajem nieboszczyka.

—  A cóż on zeznawał?
—1 Był bardzo zmieszany, ale opo

wiadanie jego brzmiało zupełnie 
prawdopodobnie. Nie jest odważny 
ani zbvt silny.

Gethnm pogłaskał się po brodzie.
— Widzę już, że niełatwo pan się 

pozbędzie przeświadczenia, że zbrod
ni tej nie dokonał ktoś z domowni
ków.

—  Ma pan rację —  uśmiechnął się 
Boyd —  O ile mogę wnosić z badań, 
mógł to uczynić ktoś z obcych. Sta
nowczo upieram się przy tem nara
zie. Nikt nie wie, co będzie dalpj. 
Dochodzenie jest w toku, ale dotvch 
czas nie doprowadziło nas absolutnie 
do niczego.

— Nic nie zginęło?
— Nic.
Pułkowmik ciągle wpatrywał się

w dywan przed kanapą, ukląkł znów  
i drapał paznokciami w grubej war
stwie. Wstał, obrzucając spojrze
niem pokój.

—  Cóż pan o tem myśli? —  za 
pytał Boyd, śledząc z uwagą jego 
ruchy.

—  Dziwna odbyła się tu walka —  
szepnął Gethryn.

’ —  Jakto?
—  Widzę, że dla zabójcy wałka 

odbyła się w zastanawiająco dogodny 
sposób. Spójrz pan tylko na te dwa 
krzesła, które zostały przewrócone, 
ale wcale nie z impetem, spójrz teraz 
na dywan, który nie jest taki cienki. 
Otóż zauważ teraz, że krzesła upadły 
nie na posadzkę, lecz z całą. ostroż
nością na najgrubszy z dvwanów. 
Zauważ również to, bystry mój in
spektorze, że z biurka spadły tylko 
lekkie przedmioty ■— niewielkie książ
ki i papiery. Nic ciężkiego —  zauważ 
tylko' ■ Nic takiego, coby mogło na
robić hałasu...

—  Rozumiem! —  zawrołał Boyd. —  
Pan sądzi...

— Cciiicho... tylko cicho! Chcę 
zwrócić jeszcze pańską uwagę na po
łożenie kanapy i zegara. Ta kanapa, 
a właściwie bardzo masywne kanap- 
sko, niczem nie przypomina zalot
nych kanapek. Jednym paluszkiem 
pchnąć jej nie można z miejsca, 
trzeba dobrze w-ytężyć siły, co?

Detektyw wsparł się silnem ra

mieniem o poręcz kanapy. Ani 
drgnęła.

— Widzi pan! —  Gethryn uzupeł
nił gestem swe dowmdzenie. —  Teraz 
proszę Zauważyć niezwykłą ostroż
ność, z jaką w toku wralki ta patrjar- 
chalna kanapa została cofnięta ku 
zegarowi, który był oddalony od niej 
przynajmniej o trzy stopy. O, są 
jeszcze cztery głębokie znaki jej nóg 
na dywanie. O tak, wszystko od
było się z niesłychaną ostrożnością. 
Kanapę cofnięto, a zegar-staruszek 
nie upadł z hałasem na podłogę, lecz 
wygodnie, spokojnie położył się na 
poręcz. Dalej, te dwie wazy na stole 
obok zegara me przewróciły się jakoś 
wcale, a kołyszą się teraz nawet, gdy 
się chodzi po pokoju... Nie! nic tu 
nie było... nic nie było!

—  Powiada więc pan, że nie było 
żadnej walki i że tylko ją tu symulo
wano —  zdziwił się Boyd. Szare jego 
oczy błyszczały zainteresowaniem.

Gelhryn kiwnął głową.
—  Słuszny wniosek.
—  Brak hałasu tłumaczyłem so

bie grubością dywanu i głucłiotą 
Poole‘a — mówił detektyw. —  Ka
merdyner twierdził, że słyszał tylko 
cłiodzenie po pokoju. Myślał natu
ralnie, że to kroki jego pana. Tak, 
pan ma pewnie racje. .Nie zauważy
łem naprzykład, że kanapa nie stoi 
na swmjem miejscu. Dziwna sprawa... 
bardzo dziwna.

— Istotnie, a przynajmniej lak 
wygląda. A jakże będzie z ciałem?" 
Czy nie można go jeszcze podnieść?

—  Owszem, można, Mieliśmy je 
zabrać stąd jeszcze przed pańskiem  
pizybyciem. tylko Jardine chciał zro
bić więcej zdjęć. \  gdy pan się tu 
zjawił, pomyślałem, że będzie dobrze, 
jeżeli pan sam z«baczv status quo.

Gethryn uśmiechnął się.
—  Dziękuję panu, Boyd. Dobry 

z pana kolega. Nie pierwszy to raz 
pracujemy w-spólnie, mimo to miło- 
mi est wiedzieć, że nie czujesz słusz
nej niechęci do amatora.

—  O, ja nie znoszę amatorów, a le  
pana ni° uważam za amatora, cho
ciaż może niezawsze będziemy się 
zgadzać ze sobą. Nie zapomnę nigdy, 
co pan zrobił dla mnie u 
w Limehouse...

—  Daj pokój, zapomnij o tem,. 
człowieku! —  stęknął Gethryn.

Boyd roześmiał się.
—  Dobrze. Pójdę teraz dowie

dzieć się, czy można będzie przenieśó 
ciało na górę.

—  A ja —  rzekł Gethryn —  za
stanowię się nad tem wszystkiem  
trochę —  tu, albo w ogrodzie. A kie
dy śledztwo?

J— Jutro po południu, lulaj — od
rzekł Boyd i wyszedł z pokoju.

(D. c. n )
— o u —

Sohlkego-
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